
Ceno n u m e r u 15 groszy 
rłała W i t o w a niszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 

"TT A 

CENA NUMERU 15 GROSZY. N r . 190 

K a t a s t r o f a f i n a n s o w a N i e m i e c 
Jeden z największych banków zawiesił wypłaty. — Giełdy 

zamknięte na przeciąg dwuch dni 
e bankructwo czy manewr rządu 

Berlin, 13 lipca. 
(Telegram własny). 

uacja finansową Niemiec uległa 
emu pogorszeniu, że masowy 

K f'*w walut zagranicznych przybrał 
| r ^ t katastrofalny charakter. Wczo-
f s amego rana zawiesił też wypła-
leoirr? z największych banków nie-

K l c n Darmstadter i Nationalbank. 
Berlfo, 13 lipca 

Nationalbank, który 
Wczoraj za zgodą rządu wypła 

żądaniem natychmiastowego zwołania 
parlamentu. Również frakcja hitlerow­
ców wystąpiła z żądaniem zwołania 
natychmiastowego.konwentu sea Jcrńw. 

W !;śc:e swym hitlerowcy podkreśla 
j ; ; że konwent rnusi zaprotestować prze 

ctw usiłowaniom Francji i Anglii, które 
chcą rzekomo odebrać niemcom resztki 
samodzielności. Konwent ma zaprotes­
tować przeciwko wizycie kanclerza i 
min. spraw zagranicznych w Paryżu. 

L f e s t a d t e r 

ietiic{as^a dzisiaj następujące oświad 
frikW1 - P°wodu stale wzrastających 
Łnicv e " kredytowych ze strony za-
ŁI y» oraz odpływu kapitałów, zmu-

gK'^ esteśmy dla zagwarantowania ca 

^ W O ZAMKNĄĆ OKIENKA KA-

1( 

a wierzycieli 

SOWE. 

edzenie, celem zasta ^ e t r C 2 a j * n e p o s i 

nan s i ę n a d sytuacją gospodarczą 
nso^ą, u c h w a i y gabinetu nie są 

>nta J e d n a k wiadomość „Welt am 
u\r?^ *akobv zapadła uchwala, iż 
IJHĘRZ BRUENING I MIN. CUR-
1 WAJĄ SIĘ UDAĆ NATYCH-

3^ MIAST DO PARYŻA, 
/ $ a z , a potwierdzenia. Rząd Rze-

i l ^ j ^ i e się^przedewszystkiem rato-d 
m JJ1 Pozostałych banków, które rów* 
5|ji; aldują się w katastrofalnej sy-

R u n n a b a n k i 
Dramaiucine sceny przed gmachem 

banków berliAsłclcIi 
Berlin, 13 lipca 

Zawieszenie wypłat przez Darmstedter 1 Nationalbank wywołało wśród 
ludności niesłychaną panikę. Dziś od samego rana rozpoczął się run na kasy 
pozostałych banków. Przed wszystkieml bankami utworzyły się wielkie 
ogonki. 
j Kasy oszczędności ograniczy/y swe wypłaty do 100 marek, NIEKTÓRE do 500 
marek. Biuro Wolfa ogłasza komunikat Zrzeszenia niemieckich banków hipo­
tecznych stwierdzający że banki te nłezostały dotknięte trudnościami Hnanso-
wenii. wywołanymi przez zawieszenie wypłat przez Danatbank. Na zarządze­
nie rządu giełdy niemieckie są w dniu dzisiejszym rleczynne. 

Silne patrole policyjne wysłano dla ochrony banków, gdyż istniała oba­
wa, przed wybuchem rozruchów. 

Przed gmachem Darmstadter i Nationalbank rozgrywały się dramatycz­
ne sceny. Zgromadzona publiczność usiłowała wybić szyby. Inne banki wypła­
cały tylko 10 proc. wkładów. Dyrekcje wielkich banków zastanawiają się nad 
wytworzona sytuacją. Istnieje obawa, że również Inne banki zawieszą wypłaty. 

niknięcie giełdy 
ĄZz Berlin, 13 lipca 
A e ą c * giełdy berlińskiej ogłosił ofi-

? awiadomienie, że giełda w po-
i Dar!' ' wtorek zostaje dla franzak-

A e ń i e r a m i wartościowemi, dewizami 
17*da L Papierami zamknięta. Również 

Via a m b u r s k a została zamknięta na 
* dwuch dni. Rząd Rzeszy zanie-
ostatniej chwil i wydania doraź-

li V\t ^Porządzenia o zakazie wywozu 
tr^oraz wolnego obrotu dewizami 

Tułania parlamentu 
t fzomuniści. 

rp . , Berl in, 13 lipca. 
W Agencja Telegraficzna). 
iJJjcjjj komunistyczna zwróciła się JWfe* • ł »vułiui ioiy WAIW Ł. Wl UCHO 

i t ^ V d v , l t a Reichstagu Loebego 

iofodróż do Włoch 

zawiesił wczoraj wgpłaig 
Katowice, Ig lipca. 

(Telegram własny). 
W dniu dzisiejszym Darmstadter Na­

tionalbank oddział w Katowicach zawle 
sił wypłaty i zamknął biura tutejszego 
oddziału. Zawieszenie wypłat przez ten 
bank stoi w związku z ogólną sytuacją f i 
nansową Niemiec, 

Wypada dodać, że li l ia miejscowego 
banku przed niedawnym czasem zamie­
szana była w aferę ubezpieczeniową. A -
iera ta polegała na tem, żc dyrektorzy 
Solorz i Zimmermann uzależniali udzie­
lanie kredytów od ubezpieczania się w 
jednem z niemieckich towarzystw ubezpie 
czeniowych, nie mających prawa działa­

nia na obszarze Rzpljtej. 
Wskutek tych machinacji skarb pań­

stwa poniósł znaczne straty. 
Dyr. Solorz w związku z wykryciem 

tej afery usiłował popełnić wówczas sa­
mobójstwo, raniąc się ciężko w pierś. Z 
trudem zdołano go uratować i jeszcze o. 
becnie znajduje się on na kuracji w szpi­
talu w Bytomiu. Wiadomość o zawiesze­
niu wypłat przez Darmstadter i National 
bank wywołała zrozumiałą konsternację 
wśród sfer przemysłowych i kupieckich 
Śląska a nawet w niektórych wypadkach 
sprawiła run na oddziały katowickich 
banków zagranicznych, przeważnie nie­
mieckich. 

Rzym, 13 lipca. 
tin\t\\ Agencja 1 ekgralićzna) 

spraw zagranicznych 
D̂ TVO * °wa ło przedstawicielom dyp 
,e, X n n y m Po'*M> Turcji, Czecbosło 

HU 

Zamknięcie g i e ł d y berlińskiej 
nie oddatiaiaio na Warszawę-

6* 

iftil b C e ' u Poparcia wymiany z od­
ia f . K

h r a i a u i i znosi wizy konsular- i 
tev«l.ywat^H wymienionych państw 

ecji, Ł^iptu 1 Rumunii, że rząd 
cel 

kraj 

^ y < * Jo Włoch-

^oret i Le Brix 
l a d Moskwą 

Moskwa. 13 lipca 

4 - & Y LC BRLX i DOR U 

na wy-J-ćd."' 
Sie Ł i ' ; - . R AI 0 

PRZELECIELI 
19.3* kle-

Wiadomości o zamknięciu giełdy ber 
lińskiej wywo ła ł y liczne komentarze 
wśród warszawskich sfer giełdowych. 
Przeważało przekonanie, że zamknięcie 
giełdy berlińskiej jest posunięciem rzą­
du Rzeszy, zmlerzającem do wywar ­
cia presji na finanserję światową celem 
uzyskania dogodnych warunków pożycz 
kowych. Z tego też względu wiadomo­
ści z Berlina nie oddziałały na notowa­
nia giełdowe w Warszawie. 

Zebranie giełdy upłynęło spokojnie 
przy małych obrotach. Lekka zwyżka 
kursu dolara jest zjawiskiem czysto lo-
kalncm i nie wywoła ła najmniejszego 
odruchu na rynku pieniężnym. Banki 
jak też i kulisa giełdy zachowały się 
zupełnie spokojnie. Zapotrzebowanie 
na dolary aczkolwiek w porównaniu do 
dnia sobotniego w dniu dzisiejszym nie­
co wzrosło, było jednak niższe od nor­
malnego. . •;* ; -

r • 
Jedyna efektowna zmiana na ryrikfo 

pieniężnym wywołana zamknięciem gleł 
dy berlińskiej nastąpiła w notowaniach 
marki niemieckiej. Wobec braku kursu 
orientacyjnego dewizami na Berlin ban 
k i nie obracały. Natomiast na giełdzie 
prywatnej sprzedawano markę niemiec­
ką w got. po 210 przy kolosalnem zao­
fiarowaniu. Jest to dość duży spadek 
kursu marki niemieckiej. 

Wrażenie na giełdzie 
wiedeńskiej. 

Wiedeń, 13 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
zawieszenie wypłat przez Danatbank 

t wywo ła ło na giełdzie wiedeńskiej silne! 
wrażenie. Zarząd giełdy nosił się z po 

jcz&tku z zamiarem zamknięcia giełdy. 
Odstąpiono od tego zamiaru na wia­

domość że giełdy w Pradze i Budapcsz 
' t i e pracują 

Luksemburg, 13 lipca. 
Banfcr w Luksemburgu zawiesiły 

swe wypłaty. 

Czy Ameryka udzieli 
pomocy? 

Waszyngton, 13 lipca. 
(Telegram własny). 

Zastępca sekretarza 6 tanu oświad­
czył wczoraj w nocy, że konferencja mię 
dzy prezydentem Hooverem a amerykari 
skiemi bankami, które mają udzielić po­
mocy kredytowej Niemcom doprowadziły 
do pewnego porozumienia. 

Ameryka nie chce jednak wziąć ofic­
jalnie udziału w tej akcji, która ma na 
celu 
PRZYJŚCIE Z POMOCĄ ZBANKRUTO 

W A N Y M NIEMCOM. 
Prawie identyczne oświadczenie złożył 
podsekretarz Castle. Katastrofa finanso­
wa Niemiec wywołała na giełdzie niezwy 
kle ujemne wrażenie. 

„New York Times" oraz inne przodu­
jące pisma podają sensacyjne sprawozda 
nia o przebiegu sytuacji w Niemczech. 
Niektóre pisma twierdzą, że pomoc dla 
Niemiec i tak nie uratuje sytuacji, albo­
wiem skrajne żywioły dążą za wszelką 
cenę 
DO SPOWODOWANIA PODSTĘPNE­
GO BANKRUCTWA, ABY MÓC TEM 
ŁATWIEJ UJĄĆ STER RZĄDÓW W 

SWOJE RĘCE. 
Londyn, 13 lipca. 

(Telegram własny). 
Ostatnie wypadki w Niemczech zna­

lazły szeroki oddźwięk w prasie. Wszys­
cy z wlelkiem napięciem oczekują dalsze 
go rozwoju wydarzeń. „Times 1 1 zastana­
wia się jakich należy użyć środków, aby 
przywrócić równowagę finansową Nie­
miec. Pismo to wskazuje, że choć częśclo 
wo Niemcy sami ponoszą winę za kata­
strofę, to jednak, gdy mamy do czynie­
nia z iaktami dokonanemi, trzeba pomy 
śleć o istotnej pomocy. 

Co mówi Paryż 
Paryi , 13 lipca, 

• Największe zainteresowanie zaszłeml 
wypadkami w Niemczech wykazuje jed­
nak społeczeństwo francuskie, które po­
daje relacje 6wych specjalnych wysłanni 
ków, którzy stwierdzają zgodnie; że 
bankructwo k i lku banków, które ogło­
szone zostały za wiedzą rządu, zostało 
przygotowane już od dawna i wybrano 
najbardziej krytyczny moment dla ban­
kructwa 
ABY ZMUSIĆ PAŃSTWA ZAGRANICZ 
NE DO UDZIELENIA MILJARDO 

WYCH KREDYTÓW. 
Francja nie może spokojnie przyglądać 
się knowaniom Niemiec, które godzą nie 
tylko w interesy Franqi, ale również in 
nych państw europejskich. 

Ograniczenie ruchu 
na pofsfticfk finfaeft 

f o t n i c B Ę f c f t , 
Warszawa, 13 lipca. 

Z dniem 1 sierpnia ze względów osz­
czędnościowych zostanie ograniczona 
żegluga powietrzna cywilna w Polsce. 
Samoloty będą kursować trzy razy W, 
tygodniu na tych liniach, na których 
obecnie przeloty odbywają się codzien­
nie. 
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L I S T M A T K I 
Pamięta], córko ledyna, 
Że każda mądra dziewczyna, 
Która sic zamaż wybiera. 
Znać musi mydło Regera. 

Premjer Prystor 
muteidia 2 © b.m na urtajp 

Warszawa, 13 Hpca. 
Wyjazd premjera Prystora który 

miał nastąpić 15-go b. m., przesunięto do 
dnia 20 b. m. 

Być może przed wyjazdem odbcdzie 
się jeszcze jedno posiedzenie rady mini­
strów. 

W czasie nieobecności premiera za­
stępować go będzie minister soraw we­
wnętrznych p. Pieracki. 

Rozmach sowiecki. 
. 7afi>r«r£r«V a p r o s i u f t u f c ą c a 

Moskwa, 13 lipca. 
fPolska Agenda leleeraficznal 

W zakładach „Krasnyj Putlłowiec" 
ma być zbudowana fabryka - kuchnia, 
która będzie mogła wydawać dziennie 

Proces „brzeski" 
nie odbędile sî  we lwowie 

Warszawa, 13 lipca. 
Z kół miarodajnych wyjaśniają nam, 

że zanotowana w prasie w związku z 
pobytem we Lwowie sędziego apela­
cyjnego do spraw szczególnego znaczę 
nia, p. Jana Demanta, pogłoska o tem, 
jakoby pobyt ten związany był z prze­
niesieniem do Lwowa procesu przeciw 
ko b. więźniom brzeskim — jest plotką 
nieopartą na żadnym materiale faktycz­
nym. 

Sędzia Jan Demant przebywał we 
Lwowie w związku z aresztowaniami 
wśród komunistów w Małopolsce 

Wschodniej 1 na Wołyniu. Po zakończe­
niu swoich prac w tej dziedzinie powró 
cif sędzia Demant do Warszawy. 

Co dotyczy „procesu brzeskiego", to 
przypomnieć należy, że akta śledztwa 
wróciły do sędziego Demanta, celem u-
zupełnienia ich. O ile nam wiadomo, sę 
dzia Demant rozpoczyna w dniu 15-vra 
b. m. urlop wypoczynkowy I prace swo 
je nad śledztwem przeciwko b, więź­
niom brzeskim wznowi dopiero po pow­
rocie z urlopu, co nastąpić ma w ostat­
nich dniach sierpnia r. b. 

Ciężka katastrofa lotnicza w Rosji. 
Wofoftfroi woishowl sowieccy 

poniê la śmierć. 
Moskwa, 13 lipca. 1 zastępcy szefa czerwonej armii Trlanda 

(Polska Agencja Telegraniczna), I filowa, zast. kierownika urzędu moto-
W dniu wczorajszym miało miejsce wjrycznego I meetianicznego Kolenowsk;e 

odległości 47 kilometrów od Moskwy,go, urzędnika sztabu głównego Arkad-
katastrofa samolotowa. jewa, 3 pilotów 1 2 mechaników. 

Katastrofa pociągnęła za sobą śmierć) 

K o r u p c j a w Niemczech 
40 urzędników pobierało łapówki 

gprzeg budowie dróg. 
Hamburg, 13 lipca. 

(Polska Aeencta * ele"»r*>(iczna> 
Przeciwko wielu urzędnikom zarzą­

du budowy dróg prowincji Hannnver 
or stawiono zarzut pizyjmowania łapó­
wek od prywat i«*fr ; f I ^ 

Według don -»> enia f,ocjal - demo­
kraty: ;nego ds-;jim.ka „Vplksw :Uc4t *:r 
m*t .,l*riusse" o r^k tK ła w osUciich U 
lach <0 urzędnik H \ którzy w poszcze­
gólnych wypadLach otrzymywał' w 
p:z,Uczeniu na zlrt 16 do 2° tysięcy 
zU.\wh. Inne firiN rłaciły pcd)bno Je-

biorstwach budo w r cróg, tak że są z v 
i i torysowani w t e k a c h . Z ty?h powo­
d ó w tostarczanj Ziych materiałów do 
i udowy dróg. 

około 100.000 obiadów i kilkanaście ty- szcze większe $umv. Pona^rc urz*3dni-
sięcy innych dań. *v cl rrają rzek nnn* udziały w przedsię 

CAS1N0 
D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 

Wspaniała kreacjo FOX'A 

OSTATNIA NOC 
KARNAWAŁU" 
Wielki pean miości poświęcenia i samozaparcia. 

W rolach głównych: 
niezapomniany bohater filmu „Kwiat Algieru" 

fascynujący 

H A R O L D M U R R A Y 
oraz jego urocza partnerka 

NORFIA T E R R I S 
N a d p r o g r a m : D ź w i ę k o w y t y g o d n i k F o x a 

I a k t u a l n o ś c i k r a j o w e . 

Początek o godz. 6-ej po poł. 

T u r n i e j z a p a ś n i c z y 
w cyrku sportowym 

Wczorajsze spotkania w cyrku spor ciwnika. Tylko dzięki temu uniknął Wel 
owym miały przebieg niezw\rde cmo-Jnura porażki. 

cjońujący. Publiczność opuszczała cyrki Stelnke—Lelka). Sympatyczny Stein 
z zadowoleniem oklaskując żywo swo- kle bez trudu zwycięża przeciwnika w 
ich pupilków, 3-ej min. przerzutem przez biodro. 

Pcoscbolf — Stlbor. Symnatja pub- Saint Mars — Krumln. Były oficer 
\\CVA.-Fci była 03 sumie Sttoorti, który Legjl cudzoziemskiej walczy z iście af-
waiczył doskonale, mając dość znacz- rykańskim temperamentem, tracąc z 
lią pi^twagę nad swym przeciwnikiem miejsca sympatję publiczności, która 
Mimo zaciętej walki spotkanie me Ja- nie szczędziła mu gwizdów. Dziki Saint 
to rezultatu. Anars na nic jednak nie zwraca uvagi i 

Szwzerbiiiski—1 Uipa. L U P I M walC2vljw 6-ej min. po szalonych atakach zwy-
jak zwykle ordyntrnle. N e pomogły ciężą oszołomionego przeciwnika. 
osirz?/enla sędziów, tak że wreszcie ar] Dzisiejszy dzień spotkań przedsta-
b.ter zmuszony był fco zdy tkwalfrko- wla się niezwykle Interesująco. Duże za 
wać i uznać za zwycięzcę Szczerbin- interesowanie budzi występ łodzianina 
skiego. |FietiYika, któremu sędziowie przczna-

Pinecki — Welnura. Ogromnej sile czyli za przeciwnika Pooschofia. Spot* 
Pineckicgo przeciwstawił Weiuuta sze- kanie odbędzie się do rezultatu. Poza-
reg niedozwolonych chwytów. Mwu tvm odbędą się następujące spotkania: 
krotnic udało sie Pineckiemu złapać Kaso. *• ki — Krum ło, Stlbor ^~ Welnura, 
Welnure w nelsona, lecz ten chwytał Szczerbinek! — Spewacek oraz decydu 
się bądź sznura, bądź też kopał prze-.jąca Pinecki — Luppa. 

Bernard Shaw 
n>y$eid*a 19 l i u c o d o (Rosi i 

Berlin, 13 lipca. 
Jak donoszą z Londynu, Bernard Shaw 

ustalił termin swego wyiazdu do Sowie­
tów na 19 lipca. Będzie on przejeżdżał 
przez Berlin i Warszawę. Pobyty jego w 
Sowietach trwać ma tylko 10 ani. 

Rocznicę swych urodzin 75-letni Shaw 
spędzi w Rosji i ma nadzieję zabezpie­
czyć się w ten sposób przed szturmem 
gratulantów, 

Emigracja 
do Argentyny. 

Warszawa, 13 lipca. 
Urząd Emigracyjny zezwoli! na wy 

jazd do Argentyny w lipcu 100 osobom 
bez wezwań. Na podstawie tego zez­
wolenia ubiegać się mogą o wyjazd sa­
motni robotnicy rolni. W ramach tego 
kontyngentu rodzinom wizv nie będą 
udzielane. 

Przeciwko prohibicji 
rovpoyvied«iciIo Aftę milion 

ftobtet o r o c r i j f i r r P F i t s f e i c f i i . 
Nowy York, 13 lipca. 

Organizacja kobiet amerykańskich 
„Womens Moderatlon Union" przesła­
ła do kongresu memorjal, zaopatrzony 
w miljon podpisów kobiet, żądających 
odwołania ustawy o prohibicji, jako de 
morallzującej społeczeństwo amerykań­
skie. 

D Ź W I Ę K O W E 

Pełne niebezp 
czeństw życie I* 
ławiaczy g ą b e 

Piękne krajobr^i 
a na ich tle goUj 
namiętna mH° 
p ó ł d z i k i e j b | ] 
dziewczyny dof 
stora. Główną *T 
kreuje Raąuel ™ t 

res,bohaterka f'l' 
,Białe cienie*. 

Najbliższy prz*! 

4 0 gospodarstw 
SPŁONĘŁO wv otzoiica^ 

j£rvoww>cM, 
Warszawa, 13 W 

Ze Lwowa donoszą, że w noc?, 
botv na niedzielę dnia 12 b. m. * 
nie Ulkówek pow. Rawa Ruska 
buchł pożar, który strawił 40 JL 
darstw wiejskich. Mimo energie']^ 
śledztwa nie stwierdzono dotąd " ' 
czyny pożaru. 

Straty wynoszą ponad 100.000 
tych. 

Śmiertelne zatru< 
np /aftrtfce filmów* 

Berlin. 13 
Podczas **?/s/izeni4 studni P 5 to 

*1e solnvm na terenie fabryk, taśm 
wych Kodaka 4>v osoby uhgly 51 
cłu wskutek wydzielających się Kf0 

trujących. Jeden inżynier i Jeden f|H) 
nik zmarli, 2 osoby odwieziono doły, 

Początek o godz. 6-ej po pot 
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j^a na zjeździe przedstawicieli rozmai 
| y c h instytucji gospodarczych, wywoła-
I a w Europie zachodniej silne wrażenie, 
D°nieważ zrozumiano ją jako zapowiedź 
r*dykalnych zmian w całym systemie 
8°wieckim # a n a w e t — jako całkowite 
^wanje z komunizmem. Tak mniej-wię 
C e i brzmiały nagłówki nad depeszami, 
s t r e$zczającemi przemówienie dyktato-
r a ^osjj, i w tym też kierunku szły ko-
^ntarze publicystów prasy europej-
s k leJ. Po kilku dniach otrzymaliśmy peł-
^ tekst tego rewelacyjnego przemó­
wienia i dzięki temu jesteśmy dziś w sta 

pij ni« oświetlić nową sytuację w Rosji, jej 
Ktotny charakter i konsekwencje jakie 

ei ni e3 wypływają. 
Ą Stalin zapowiedział w swojej mowie 
1 stępujące zmiany: 

A L Płace robotników, które dotych-
I C 2*s były jednolite, zostaną zróżnkzko 

Mowa Stalina, wygłoszona 23 czer 

s i e d z i e j e w R o s j i . 

lit 

- | . w zależności od rodzaju pracy 
'ido 3 ° z y l e k k i e j ) > kwalifikacji zawo­
zi y c h robotnika oraz wydajności 

a Jednostki, specjalnie uzdolnione, 
b^ l e n a ' e ż ^ c e do P a rtt* komunistycznej 
Wymogły zajmować stanowiska kie-

wnicze w instytucjach gospodarczych. 
,J "I* Zostanie przywrócony Jeden dzleri 

O t*°czynkowy dla wszystkich. (Dotych 
^ a s poszczególni robotnicy odpoczy-

J*aW kolejno, co pięć dni, a fabryki były 
[ *ynne bez przerwy). 

ł I v - Bezpartyini specjaliści (technicy, 
j« n iVnierowie etc.) będą wynagradzani 
ł^dlug wyższej taryfy, w zależności od 
Kwalifikacji, uzdolnień i wydajności pra 

^ Pochodzenie socjalne i poglądy po­
cznę nie odgrywają żadnej roli. 
V. Poszczególne zakłady przemyslo-

. e muszą tak kalkulować, by ich pro-
Ą *cja się opłacała, t. zn. dawała zyski. 
?L.0TO ~ w głównych zarysach — plan 

iiił 
r|u» które mają być przeprowadzone 
w najbliższym czasie. Jak widzimy, 
^Pią istotnie bardzo poważne zmia-

l^ n a tury administracyjno - tethnicznej, 
jednak nie stanowią bynajmniej 

a<lnjczego zwrotu w systemie społe-
politycznym. Komunizm i realiza-

* npiatiletki" pozostają nadal głównym 
j }em rządu 'sowieckiego, a zapowie-

«^ la"e reformy mają tylko usunąć zau-
**one wady J braki oraz ułatwić osią-

C c ie tego celu głównego, 
^zamówienie Stalina jest również 

O t nentowane, jako kapitulacja wobec o-
pycjl, która już dawniej domagała sję 

reform, przewidując wszystkie 
skutki dotychczasowej polityki. W 

ł

w n y m stopniu istotnie tak jest, ale przy 
1 °kazjj należy zwrócić uwagę na jed-
\ bardzo ważną okoliczność, a miano-
' l cte, że opozycja—lewicowa i prawi-

t — z przed kilku lat, nie Jest ta sa-
a> która dziś mogłaby mówić o swoim 

Jedynym j najpoważniejszym opozy-
°n>stą zasadniczym był i pozostał — 

(tockl. On bowiem zwalcza całą polity-
' Stalina, wychodząc przede wszy st-
t r * z założenia, że niemożliwością Jest 

prowadzenie socjalizmu w jednym kra 
1 a zwłaszcza w Rosji, która pod wzglę 
^ technicznym i gospodarczym nie 

kierunku zgoła przeciwnym, dowodząc, 
że realizacja „piatiletki*1 winna przede-
wszystkiem uwzględniać potrzeby dzi­
siejsze proletariatu, t. zn. rozbudować 
należy w pierwszym rzędzie przemysł 
lekki, wytwarzający artykuły konsum­
pcyjne, aby obecnemu pokoleniu dać re­
alne korzyści, podnieść stopę życiową 
robotników i nie żądać od nich zbyt wiel 
kiego wysiłku i ofiar na rzecz dalekiej 
przyszłości. 

Oczywiście, że z tych zasadniczych 
założeń wychodząc, opozycjoniści prze­
ciwstawiali się polityce Stalina, dowo­
dząc — każdy inaczej, ale w rezultacie 
zgodnie — że „piatiletka" musi się za­
łamać i że Stalin winien być od władzy 
jaknajprędzej usunięty. 

Jak wiadomo, Trocki został wysłany 
z kraju, „prawicowcy" natomiast w mię 
dzyczasje bardzo zmiękli i ograniczali 
się ostatnio jedynie do krytyki pewnych 
zarządzeń natury gospodarczo - admini­
stracyjnej. Na czele tej opozycji stoi by­
ły premjer rządu R. S. F. S. R.. Syrcow, 
który współdziałał z opozycjonistą le­
wicowym, wybitnym działaczem par­
tyjnym, Lominadze. 

Syrcow krytykował ostro aparat 
administracyjny Sowietów, zarzuca­
jąc sferom rządzącym biurokratyzm, 
lekceważenie realnych potrzeb mas ro­
botniczych, niewypełnianje ustalonych 
planów, przesadny optymizm, obniżenie 
stopy życiowej robotników 11. p. 

Jako zaś środki zaradcze wskazy­
wał: poprawę bytu szerokich mas przez 
przeniesienie punktu ciężkości z prze­
mysłu ciężkiego na lekki, osłabienie tem 
pa kolektywizacji i zaniechanie wszel­

kich eksperymentów w dziedzinie admi­
nistracji. 

Otóż, mimo, iż Syrcow został usu­
nięty od władzy i wysłany na prowin­
cję, celem uniemożliwienia mu szerszej 
akcji, dziś istotnie wydać sie może, że 
Stalin w swem przemówieniu częścio­
wo poszedł po linji, wskazane] przez te­
go opozycjonistę. Niektóre dzienniki na­
wet już doniosły, że Syrcow został we­
zwany do Moskwy i prawdopodobnie o-
bejmie jakieś poważniejsze stanowisko 
w rządzie. 

Czy jednak na tej podstawie można 
mówić o kapitulacji Stalina — jest rze­
czą bardzo wątpliwą. 

W Rosji od czasu przewrotu bolsze­
wickiego niejednokrotnie następowały 
zmiany taktyki « polityk) gospodarcze! 
Były one podyktowane jakiemiś spe-
cjalnemi okolicznościami, czy też nową 
sytuacją. Bolszewicy zresztą chętni* 
przyznają, że taktyka nie Jest dla nich 
kwest ją zasadniczą: „wszystkie drogi j 
środk] są dobre, o ile prowadzą do celu". 
Jeżeli to, co mówili i robili wczoraj, o-
kazalo się złe, albo nie dawało oczekiwa 
nych rezultatów, zmieniano „politykę" 
bez żadnych ceregieli i skrupułów. 1 dla­
tego wczorajszy premjer mógł powędro­
wać do „miejsc bardziej oddalonych4', 
jako niebezpieczny przeciwnik, by, gdy 
Stalin uzna to za potrzebne, wrócić na 
swe stanowisko i zostać największą o-
sobą w kraju. 

Nie należy bowiem zapominać, że ci 
opozycjoniści, prócz może Jednego Tro­
ckiego, który ma krańcowo odmienny 
pogląd na obecną sytuację w Rosji, są 
jednakże 100% komunistami, i różnice 

które ich chwilowo dzielą, dotyczą 
prawie wyłącznie spraw taktycznych. 
Wytwarza się przeto od czasu do czasu 
sytuacja, przypominająca rozbieżności 
w jakimś europejskim sztabie general­
nym, dotyczące sposobu rozwiązania o* 
kreślonego zadania strategicznego. Ge­
nerałowie się sprzeczają, nawet kłócą, 1 
wreszcie zwycięża jeden pogląd. „Opo­
zycyjni" generałowie buntują się, cza­
sem ustępują, a czasem mocno się prze* 
ciwstawiają i — muszą nawet być usu­
nięci Przychodzi jednak nowa sytua­
cja strategiczna, i, skądinąd dzielny i pa­
triotyczny generał - opozycjonista, wra­
ca na swe stanowisko i spełnia swe obo­
wiązki. Takie wypadki wielokrotnie zda 
rżały się podczas wojny światowej. 

Bolszewicy pozatem nie uznają tak 
zw. abstrakcyjnej konsekwencji, jako 
czegoś absolutnie obowiązującego. Jedy 
nym dla nich nakazem Jest — cel, który, 
uświęca wszelkie środki, i dlatego Star 
Un, wzorem Lenina, potrafi tak ostro po* 
tępić to, co dotychczas uznawał za słu­
szne i mówi o swych błędach tak, jak-
gdyby popełniał je... kto Inny! I tem o-
czywitsta zdobywa sobie zaufanie mas, 
rozbrajając równocześnie przeciwni* 
ków. 

Zapowiedziane reformy, przeprwar 
dzone przez tych samych ludzi, którzy 
stali u steru, a więc ponoszących winę 
i odpowiedzialność za wady i błędy, tak 
bezwzględnie obecnie potępione, niewąt 
pliwie wzmocnią jeszcze Stalina, i — 
wbrew powszechnemu mniemaniu — ra­
czej osłabią pozornie triumfującą opo­
zycję. Ey! to sprytny manewr „żelaz­
nego gruzlna". TADEUSZ GÓRSKI 

Hoover odkrył . . . Europą. 
Istotny sens układu francusko-amerykańskiegó 

• •« 4 _ * a • ) . • a . . . . . . . 

Oż e nawet marzyć o dorównaniu któ-
**)ukolwlek z krajów kapitalistycz-
ĵ h w Europie zachodniej, nie mówiąc 
l ż o Ameryce. Z tych też względów u-1 

l°sunkował się Trocki wręcz negatyw-
do całego planu pięcioletniego, jako 

h Pomysłu nierealnego i zgubnego. Da-
iejsza opozycja prawicowa szła w 

Z chwilą zakończenia paryskiej kon 
ferencjl francusko - amerykańskiej opin-
ja francuska we Franoji była już zniecier 
pliwiona, zaniepokojona, zdenerwowana 
nawet. Rokowania szły jak po grudzie. 
Obie strony ustępowały tylko krok za 
krokiem. Na azali leżały z jednej strony 
miljardy amerykańskie, inwestowane w 
Niemczech z drugiej strony inne miljardy 
należne Francji z tytułu odszkodowań za 
zniszczenia wojenne. Z jednej strony pro 
pozycja prezydenta Hoovera podtrzymu­
jąca pozornie interesy całego szeregu 
państw, związanych finansowo z Niem­
cami, a w gruncie rzeczy uznająca tylko 
interes Stanów Zjednoczonych, z drugiej 
strony obrona Francji przed wydarciem 
jej jedynych jeszcze owoców, wygranej 
wojny i gwarancji, źe moratorjum nie sta 
nie idę grobem planu Younga. 

Opinja publiczna obawiała się, by 
rząd nie poszedł w ustępstwach za dale­
ko, został on bowiem wprawdzie do ro­
kowań upełnomocniony i otrzymał śdśle 
określone dyrektywy, ale pozbył się w 
międzyczasie stróża parlamentarnego, 
który mu utrudniał pracę, 

Rokowania skończyły się w sam czas 
aby spowodować pewne odprężenie ner­
wów. Nie znaczy to jednak że sprawa 
związana z moratorjum dla Niemiec na 
podstawie propozycji Hoovera została de 
finitywnie uregulowana. Po długich tar­
gach uzyskano tylko zasadniczą zgodę 
Francji na propozycje z jednym ważnym 
szczegółem, że Niemcy muszą płacić re­
paracje do Banku Wypłat Międzynarodo­
wych, który odda Je Niemcom % powro­
tem w formie pożyczkL Ta zaś spłacona 
zostanie nie w ciągu 25 lat, jak propono­
wał Hoover, lecz w ciągu lat 10, jak chce 
Francja. 

Jest to bardzo wiele. $am fakt, że 
propozyqa wywołała we Francji reakcję 
i spowodowała konieczność odbycia kon­
ferencji, wskazał Amerykanom, że Fran­
i a jest mocarstwem, z którem we wszy­

stkich poczynaniach europejskich należy 
się liczyć, njetylko jako z czynnikiem po 
litycznym, ale i finansowyrm. Na rynku 
bankierskim świata Francja odgrywa co 
najmniej taką samą rolę, co i Stany \ po 
siada również ki lka miljardów krótkoter­
minowych pożyczek, ulokowanych w Nie 
mczech, o których musi myśleć, oodob-
nie, jak Stany myślą o swoich. Franq"a 
jest dziś najzamożniejszem państwem 
świata i o tem nawet Stany nie mogą za­
pominać. Tymczasem propozycja prezy­
denta Hoovera miała charakter ultima­
tum. Jego postanowienia wejść miały w 
życie 1 lipca, gdyż autor propozycji spo­
dziewał się, że Europa przyjmie ją, jako 
,,un gęste genereux". Tymczasem conaj-
mniej we Franq'i spostrzeżono że był to 
tylko jeden businness więcej i postano-
wjono bronić swego businessu. 

Prezydent Hoover nie l iczył się wca­
le z istnieniem Traktatu Wersalskiego ł 
planu Yonnga, na których oparty jest 
cały byt powojennej Europy. Franqa 
zmusiła Stany Zjednoczone w zawartym 
układzie do uszanowania tego, co na 
zwyciężonych Niemcach wymusiła i co 
stanowi dla niej do pewnego bodaj stop­
nia gwarancję pokoju. Niełatwo było to 
wytłumaczyć Yankesom. Hoover zasła­
niał się tem, że kongres nigdy nie za­
twierdzi tak wypaczonej jego propozy-
cji, ale równocześnie żądał, aby parla­
ment francuski zatwierdził wszelkie u-
stępstwa rządu francuskiego, A niewie­
le brakowało, aby ten parlament usunął 
się wogóle od wszelkich pertraktacyj na 
temat propozycji. Decyzję parlamentu 
przechylił bowiem — o ironjo — niemie­
cki poseł socjalistyczny Brcitscheid, k tó 
ry przybył prosić towarzyszy francus­
kich o łaskę dla Niemiec. Jemu tylko 

i Niemcy zawdzięczają, że rząd francuski 
ł otrzymał pełnomocnictwo do rokowań. 

Zawarty układ, wobec niemożności 
porozumienia w dwuch kapitalnych pun­
ktach, zawiera desinterressement Sta­

nów w kwestji reparacyj niemieckich' na 
rzecz Francji w naturze i w kwestji lun 
duszu gwarancyjnego na wypadek mora­
torium. 

Minister Mellon żądał w imieniu Sta­
nów, aby Francja wpłacała do Banku 
Wypłat Międzynarodowych w Bazylei 
równowartość w gotówce za owe świad­
czenia niemieckie w naturze i aby Bank 
te wpłacone przez Francję sumy wy­
płacał z powrotem Niemcom w formie 
pożyczki. Żądanie posunięte było dość 
daleko, Francja miałaby dopłacać do ca­
łego businessu amerykańsko - niemiec­
kiego i pogarszać i tak już deficytowy 
swój bilans handlowy. Na to żaden z 
franouskich delegatów iść nie mógł l 
kwestję tę rozstrzygną eksperci. 

Co do drugiego punktu, kwesta fun­
duszu gwarancyjnego, jaki Francja miała 
by wpłacić do Banku Wypłat Międzyna­
rodowych w sumie 500 milrjonów marek 
na wypadek moratorjum niemieckiego, 
Anglia, która „nie chce być dojną kiO-
wa Europy" — jak się wyraził angielski 
dyktator finansów, p. Snowden — propo 
nuje konferenqę wszystkich sygnatariu­
szy planu Younga. Franq'a jednak sprze­
ciwia się temu. Wywalczyła sobie na 
Amerykanach uznanie planu Younga nl« 
po to, aby Europa osłabiła jego trwałość 
i znaczenie. Prawdopodobnie więc, w 
myśl życzenia Francji, odbędzie się kil­
ka konferencyj między poszczególnemł 
państwami dla załatwienia poszczegól­
nych kwestyj, nie będzie jednak konferen 
q'i sygnatariuszy planu. 

Układ paryski ma jednak również du­
że znaczenie moralne. Stany Zjednoczeń 
ne które od śmierci wielkiego prezyden­
ta Woodrowa Wilsona traktowały Euro. 
pę, jak biednego krewnego, odkryły wre 
szcie dzięki Francji Europę na tyle silną 
by się przeciwstawić despotycznemu na 
rzuceniu woli Stanów Europie. Odkrycie 
to stanowić może walny atut,w nrzysr-
łości. AL Thea, 
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Znamienne proroctwa Mussoliniego. 
Rok 1932-gi przyniesie światu postęp lub ruinę. 

Sion dziesięcioletniego pokoju w Łmopie 
Wiodeńska ..Neue Freie Presse"! io?? r N;* ~u~A-t t±iu~ ~ i-i-t^t* i . n« i . , A * < I „ n c ł „n o Wiodeńska „Neue Frcie Prcsse" 

ogłasza obszerny artykuł Mussoliniego 
w którym H Duce omawia sytuację 
polityczną i gospodarcza Europy, rzu­
cając jako punkt wyjścia projekt 10 
letniego pokoju w Europie. Artykuł no­
si datę 8 lipca, a więc pisany był przed 
ostatnicmi niepokojącemi wiadomością 
mi z Niemiec. 

Od wielu tygodni — rozpoczyna po­
etycznie Mussolini, — ścielą się wielkie 
cienie nad Europą: nawet jasne dnie la­
ta, nie zdołały wnieść w te cienie naj­
drobniejszego promyka nadziei. Rok 
1932 jest uważany za rok krytyczny — 
najkrytyczniejsza zaś ma być nadcho­
dząca zima. 

Projekt prezydenta Hoovera był 
pierwszym zwiastunem wyzwolenia 
świata z nędzy gospodarczej. Krok Ho-
overa wymaga od wielu państw znacz­
nych ofiar, ale z drugiej strony stwarza 
on możliwość przetrwania tej ciężkie] 
zimy, Jaka nas czeka i jest pierwszym 
krokiem na drodze do normalnych cza­
sów. Niewątpliwie staliśmy przed kata­
strofą. Bolszewizm mógł przekroczyć 
Wisłę, a wówczas cały świat wraz z 
Ameryką odczułby skutki nowego ukła 
du politycznego Europy. 

Mussolini analizuje dalej szczegóło­
wo przyczyny upadku austriackiego Za­
kładu Kredytowego, dopatrując się w 
tym fakcie nie tylko upadku banku, lecz 
upadku całego kraju — pierwszego w 
szeregu innych. 

Sytuacja w Niemczech — kontynu­
uje Mussolini, — jest o wiele groźniejsza 
niż w Austrji. Niemcy są państwem o 66 
miljonach ludności, i los tak licznego na 
rodu nie może być obojętny Europie. 
Nawet Ameryka nie mogła spoglądać o-
bojętnie na upadek gospodarki narodo­
wej Niemiec, tak groźną była sytuacja 
Niemiec. 

Nie należę do ludzi wyolbrzymiają­
cych niebezpieczeństwo — uważam jed­
nak za swój obowiązek przestrzec wszy 
stkich, którym dobro ludzkości leży na 
sercu, że wystarczy jeszcze jednej zimy 
nędzy i głodu, by Europą owładnął ko­
munizm. Krok Hoovera stwarza przede-
wszystkiem dane do odbudowy zaufa­
nia i pozwala mieć nadzieję, że do kata­
strofy nie dojdzie. 

Projekt prezydenta Hoovera jest wy 
darzeniem epokowem. Gdy zostanie on 
wprowadzony w czyn, wówczas drugi 
środek natury politycznej winien pole­
gać na tem, by zagwarantować światu 
dziesięcioletni okres pokoju. Rosja dla 
uratowania swej gospodarki narodowej 
opracowała pięcioletni plan gospodar­
czy — podobnie oczekuje obecnie świat 
po dziesięciu latach powojennych, dzie­
sięciu lat spokoju i odbudowy. 

Pod tym względem niezwykłą donio 
słość należy przypisać międzynarodo­
wej konferencji rozbrojeniowej, zwo­
łanej do Genewy na drugiego lutego 

1932 r. Nie chodzi tu tylko o istnienie i Rok 1932 przyniesie albo postęp, al 
skład Ligi Narodów, lecz wręcz o los bo zniszczenie. Cywilizacja zachodnia 
ludzkości. Chciałbym zwrócić na to u- ocknie się, lub też pogrąży się sama 
wagę wszystkich. w chaos. 

Sport 
Generałowie łódzcy 

na starcie o odznakę strzelecką. 
Na onegdajszych zawodach w Łodzi 

o Odznakę Strzel. Związku Strzeleckie­
go (Odznaka państwowa za strzelanie) 
wśród kilkudziesięciu zawodników star­
towali i zdobyli odznakę II I klasy p. 
Gen. Małachowski (178 na 200 możli­
wych pkt.), Gen. Olszyna - Wilczyński 
(166/200 pk t ) , p. Gen. Mil ler Stanisław 
(186/200 możliwych), p. płk. dypl. Chi-
Iarski (189/200 pkt.), p. otk. dypl. Śwital-
ski (183/200 możliwych), p. prezes Izby 
skarbowej Kucharski (164/200 pkt.), p. 
rejent Karnawalski (163/200 pkt.), oraz 
wizytator Petrykowski (168/200 pkt.). 

• Start o wspomnianą odznakę tak w y 
soko postawionych osobistości jest 
pierwszym tego rodzaju w Polsce i 
wskazuje najdobitniej na wagę strzelec­
twa dla obrony Państwa oraz na rosną­
cą w społeczeństwie popularyzację tego 
pięknego sportu. 

Start ten poza podkreśleniem walo­
rów sportowych zawodników będzie 
mieć niewątpliwie niezwykle doniosłe 
znaczenie propagandowe dla dalszego 
rozwoju strzelnictwa. 

Przy okazji zaznaczamy, iż w ciągu 
bież. roku Łódzki Okręg nadał już zgórą 
1500 Odznak Strzeleckich. 

Najbliższe spotkania 
o mistrzostwo Ligi. 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną następujące spotkania o mistrzo 
stwo L ig i : Lechja — Warszawianka we 
Lwowie (druga runda) Legja — Czarni 
w Warszawie i Pogoń — Garbarnia rów 
nież we Lwowie. 

Ciekawe rozgrywki 
o mistrzostwo klasy A. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się niezwykle interesujące spot­
kania piłkarskie o m ;strzostwo klasy A 
które niewątpliwie zadecydują o pierw-
szem miejscu w tabeli. W sobotę grają 
Turyści z Hakoahem, zaś w niedzielę od 
będą się następujące spotkania: ŁTSG— 
Orkan (Ml) , WKS - Widzew, ŁTSG— 
PTC i Burza KKS. 

Dymisja 
przewodniczącego 

Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi. 
Jak się dowiadujemy, przewodniczą­

cy Wydziału Gier i Dyscypliny mjr. Pi-1 
cheta zgłosił przed kilku dniami dymisję! 
Dymisja tego zasłużonego działacza 
sportowego stoi w ścisłym związku ze 

, sprawą zawieszenia i odwieszenia Kos-
,soka z Pogoni lwowskiej. Jak wiadomo 
.Kossok za przewinienie po meczu Po­
goń — Wisła w Krakowie został przez 
Wydz. Gier i Dysc. zawieszony i dopie­
ro w sobotę wieczór na specjalnem po­
siedzeniu Zarządu Głównego Ligi posta 
nowiono zezwolić Kossokowi na grę aż 

I do całkowitego zbadania sprawy i 
j stwierdzenia winy tego gracza. Uchy­
lenie decyzji Wydz. Gier. i Dyscypliny 
i spowodowało właśnie, że jego przewo­
dniczący podał się do dymisji. 

mistrzostwa 
lekkoatletyczne 

Polski dla pań. 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

rozegrane zostaną w Warszawie mi ­
strzostwa lekkoatletyczne Polski dla 
pań. Tegoroczne mistrzostwa zapowia­
dają się bardzo interesująco, przyczem 
wezmą w nich udział również zawodni­
czki łódzkie, członkinie ŁKS-u i Krusche 

j endera. 

Międzyokręgowe zawody 
marszowe odbyły się w niedzielę 

Ubiegłej niedzieli zorganizowała Ko­
menda Grodzka Zw. Strzeleckiego mię-
dzyokręgowe zawody marszowe na dy­
stansie 30 kim. na trasie Łódź—Konstan 
tynów — Lutomiersk i z powrotem. 
Startowało 33 zawodników. Pierwsze 
miejsce zdobył Karczewski w czasie 3 
godz. 5 min., drugie — Wierucha w cza 
sie 3 godz. 6 min., trzecie Wunsche. Or­
ganizacja zawodów, która spoczywała 
w rękach por. Marchewskiego i Malczy­
ka dobra. 

MIA MAY 
KONRAD l/EIDT 
ERNA MORENA 
BERNARD G0&TZKE 
Lift de F 0 T I 
PAWEŁ RICHTER 
OLAF mm 

zagrają już wkrótce w arcytworze 
filmowym p. t. 
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Święto pułkowe 31 p. S. K. 
obchodzone będzie uroczyście w Łodzi. 
W dniu dzisiejszym 3l-szy pułk kołowje połączyły się 13 pułk Strzelców 

Strzelców Kaniowskich w Łodzi obcho- z 31 pułkiem piechoty, który też z tego 
dzj 6\vc święto pułkowe. Ze świętem tem powodu otrzymał historyczną nazwę Pul 
związana jest jedna z najpiękniejszych ku Strzelców Kaniowskich. Ten dzień ze 
kart dziejów walk o Niepodległość Pol-jspolenia się dwóch formacyj obranym zo 
s k i 

Gdy I I Brygada Legjonów po sławnej 
bitwie -pod Kaniowem przedarła się do 
Rosiji, gdy na Murmanie organizowano 
oddziały zbrojne, gotowe pośpieszyć każ 
dej chwili do Ojczyzny, resztki I I Bryga-

stał dniem święta pułkowego, obchodzo­
nego uroczyście każdego roku. 

W roku bieżącym święto to będzie 
miało specjalny charakter. Połączone jest 
bowiem z uroczystością pożegnania starej 
chorągwi pułkowej, pod którą pułk okrył 

dy połączyły się z trzecim Korpusem i po , s ję glorją chwały, a która obecnie ode 
wcieleniu poszczególnych jednostek —! słaną zostaje do muzeum wojskowego "w 
oficerów i żołnierzy polaków z armji ro . Warszawie. Chorągiew ta ofiarowaną zo 
syjskiej utworzyły IV Dywizję Strzelców s ta ła pułkowi w dniu 3 Maja 1919 r. przez 
komendę nad którą objął generał Luqan; Pogotowie Wojenne ziemi Kujawskiej, 
Żeligowski. 

-Wkrótce już zorganizowana IV Dywi 
z-ja przybyła do kraju, gdzie w między 

na czele którego 6 ta ły parnie: Boy'e, De-
gen-Ślusarska, Xiężopolska i Hackowa. 
Uroczystość odbyła się we Włocławiu, a 

zasie, po U listopada 1918 roku, tworzy bezpośrednio po tam chorągiew wyjecha 
iy się formacje wojskowe, powstawały ła wraz z pułkiem na front. Dumnie po-
pulki za pułkami. I tu w roku 1919 nastą wiewała w czasie wielkich bitew i ma-
piło zlanie się IV dywizji gen. Żeligow- łych potyczek, a przyjęła chrzest ognio-
siego z 10-tą dywizją piechoty, utworzo- wy odku l i bolszewickiej, która przestrze 
ną w kraju. W dniu 14 lipca 1919 r. w So liła ją w czasie walk nad jeziorem Świteź. 

W dniu 27 lutego 1927 r. 31 pułk 
pułk Stnzelców Kaniowskich otrzymał 
nową chorągiew pułkową od obywateli 
powiatu łódzkiego. Wręczył ją, w imie­
niu .Prezydenta Rzeczypospolitej, gen. 2e 
ligowski. Jednym z jej chrzestnych ojców 
został wojewoda łódzki p. Wł. Jaszczołt. 
A wówcza6 sitara chorągiew, która prze­
była tyle bojów, spoczęła w dowództwie 
pułku i obecnie odejdzie do Warszawy, 
gdzie po wieczne czasy pozostanie w mu­
zeum wojska, jako pamiątka wielkich i 
sławnych czynów bojowych pułku. 

Krwawe zmagania 31 pułku Strzel­
ców Kaniowskich zapisały 6ię bowiem 
zlotemi zgłoskami w księdze dziejów od­
rodzonej Arm<ji Polskiej. Poryck i Tor-
czyn, Baranowicze, Szczara, Skwarzawa, 
Sasów, Mińsk, Izabelin i Wyszków — oto 
etapy zwycięskich walk bataljonów puł­
ku. 

Zwłaszcza obrona Zamościa zasługu 
Jje na speqalne podkreślenie. Gdy pod 
Zamość ruszyła konna armja Budjennego 
pułk z niezwykłem męstwem i niesłycha 
ną odwagą obronił miasto. Obronę tę 
można śmiało nazwać bezprzykładną w 
w wojnie 1920 r. Jeden pułk, otoczony 
ze wszystkich stron przez trzy doby wal­
czył z dwiema dywizjami sowieckiej ar­
mji konnej i utrzymał 6ię na stanowisku. 
Za czyn ten Naczelny Wódz nadał 31 puł 

kowi 6 orderów Vir tut i Mil i tari. 
Lecz najbardziej cenną nagrodą o'* 

pułku był fakt, iż w cztery lata po sko^ 
czeniu wojny, Marszałek Piłsudski. 
dząc żołnierza z cyfrą „31 " na naramiefl' 
nikach, powiedział; 

,,Znam dobrze 31 pułk, 1 to te*1' 
który tak dzielnie bronił się w Z a ' 
mościu'*. 

• 
Święto pułkowe rozpoczęło się już sV 

dniu wczorajszym nabożeństwem żało^ 
nem za poległych i zmarłych oficerów 
żołnierzy 31 p. S. K., w kościele garniz^ 
nowym. Wieczorem o godzinie 7.30 
ulicach miasta odegrany został uroczysk 
capstrzyk, & o godzinie 9-ej wieczorek 
odbył się apel na placu Gen. Hallera, * 
czasie którego w świetle płonących st0' 
sów i pochodni, odczytana została H^' 
poległych oficerów i szeregowych pulk u ' 

Dziś, we właściwym dniu święta, 0 

godzinie 10-ej rano na boisku W. K. 1 
odprawiona będzie Msza polowa, poczt? 
o godzinie 11-ej odbędzie się pożegna-* 
starej chorągwi i defilada pułku przed W 
szarami 4 p. a. c. na ulicy 6-go Sierpni*' 

W południe odbędzie się obiad żołni^ 
ski, w którym wezmą udział wszyscy °V 
cerowie i szeregowi 6łużby czynncI' 
oficerowie rezerwy i zaproszeni goście. 
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Owoce będą tanie 
Zbiór wynosi 750 m/7/, klg. 

, Tegoroczny zbiór owoców zapowiada 
SlS dobrze i, o ile nie spadną jakieś nies-
P°dziewane klęski wypadnie znacznie le 
PleJ od zbiorów zeszłorocznych. 

Specjalnie obficie obrodziły czere-
^ c i wiśnie które dopiero w tym roku 
n ^ dobre odżyły, po klęsce mrozu w zi-
sue 1929-30 roku, wynagradzając sadow­
ników za nieurodzaj zeszłoroczny. 
v. Słabiej nieco wypadł urodzaj jabłoni. 
^ at°miast śliwy i grusze obrodziły bar-
Y*> dobrze. Cechą charakterystyczną bie 
^ C ego sezonu jest bardzo wczesne dorj-

^ewanie owoców. W r. b. jemy owoce o 
0 dni wcześniej, niż zazwyczaj. Dojrze­

j c i e przyśpieszyły znakomicie majowe 
Pały, oraz dość sucha słoneczna pogoda 

c*erwca i lipca. 
, Ogól ny plon owoców w Polsce wynie 

? l e Według obliczeń prowizorycznych, o_ 
K o ł 0 150 milrjonów klg. 

Wywozimy pieniądze 
na zwiedzanie zagranicy 

Bilans turystyki w Polsce jest jeszcze 
s t a le ujemny, to znaczy, że Polacy wię-
C e i Wywożą pieniędzy zagranicę, niż zo-
5^wiają ich u nas obcokrajowcy. 
. Według sprawozdania międzyminister 
I a'nej.komisji do zbadania zagadnień tury 
s 'Vki, bilans ujemny ruchu turystyczne­
go w Polsce wynosił: w 1923 r. 47.800 
Vs. zł., w 1924 r. — 87.400 tys. zł., w 
925 r. — 92.8000 tys. zł. w r. 1926 — 
6.200 tys, w 1927 r. — 59.900 tys. w 

l928 r. — 90.700 tys. zł. 
, Raizem w okresie wymienionych 6 lat 

S etony bilans ruchu turystycznego w 
*^6ce wyniósł 365.800.000 złotych. 

Odznaczenie. 
z Leon Berkowicz, wice - prezes 
* rządu okręgowego POW., odznaczo­

na- Z o

s

s t a ł Krzyżem Niepodległości za 
n^ s«ugi na polu społecznem 1 politycz­
n o ś c i ° ' t r e s i e Z ( , o b y w a n i a nlepodle-

Osobiste. 
Do ̂  ^ n m wczorajszym rozpoczął urzędowanie 
jf-^o^rocie z 5-tygodniowcgo urlopu wypoczyn 
mie e g 0 ł naczelnik wydziału śledczego, nadko-

T2 S t a n i s » a w Weyer. 
C 2 J ^ o c z e ś n i e z dniem wczorajszym lozpo-
• korzystanie z 5-tygodniowego urlopu wy-
C j ,r* y n ,kowego zastępca naczelnika wydz. śled-
Ani?0, H* e r o w i n ik HI brygady, komisarz Wacław 
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Kradzieże i napady na letniskach 
mnożą się w sposób zastraszający. — Władze bezpieczeństwa 

winny w okresie letnim zdwoić czujność po wsiach 
i wzmocnić posterunki. 

D z i k i e P o l a p o d Eodzitn. 
Krwawa zbrodnia popełniona w la­

sach państwowych we wsi Rydzynki na 
osob ;e kupca łódzkiego Ch. Nordwina, o 
czem donosiliśmy w dniu wczorajszym, 
rzuca ponury cień na stosunki panujące 
na letniskach podmiejskich i w jaskra­
wych barwach maluje zły stan bezpie­
czeństwa w tych miejscowościach, do 
których rok rocznie zjeżdżają na letnie 
miesiące liczne rzesze łodzian. 

Właśnie wypadek, jaki miał miejsce 
w Rydzynkach, jest najbardziej charak­
terystyczny i najlepiej świadczący o 
rozzuchwaleniu zbirów wiejskich. Na­
leży bowiem w pierwszym rzędzie zau­
ważyć, że napad miał miejsce nie w gę­
stwinie leśnej i nie na blisko czterokilo-
metrowej drodze, jaka dzieli miejsco­
wość Rydzynki od przystanku tramwa­
jów podmiejskich, lecz już u samego wy 
lotu lasu, w odległości kilkudziesięciu 
metrów od stawu młynarza Redlofta — 
miejsca b. licznych wycieczek z miasta. 
Jak stwierdziło dochodzenie i jak po­
twierdził jedyny naoczny świadek całej 
zbrodni — kilkuletni chłopiec, syn go­
spodarza — trzech rabusiów zaatakowa 
ło swą ofiarę zty łu, zadając jej szereg 
ciosów w głowę toporkiem, ciupagą lub 
:tp. ostrem narzędziem. Konajęcego już 
Nordwina znaleziono mniej więcej w go 

dzinę po wypadku: zbrodniarze zawle­
kli go z dość szerokiej drogi na stronę 
i obrabowali prawie doszczętnie. Po­
moc okazała się już bezskuteczna. Nord-
win zmarł wczoraj o godzinie 3 rano. 

Zbrodnia powyższa była poprzedzo­
na ki lku mniejszemi przestępstwami, po-
pełnionemi w tych samych okolicach. 
W czasie od 15—30 lipca miały miejsce 
w lesie pod ModHcą z obu stron toru 
tramwajów dojazdowych 4 wypadki na­
paści na bezbronne kobiety. Przypusz­
czalnie ten sam rabuś atakował kobiety, 
grożąc im potężnym sękaczem, w y r y ­
wa! z rąk torebki i k ry ł się w krzakach. 
Gdy te napaści ustały, rozpoczęła się w 
tamtejszych okolicach serja kradzieży, 
przedewszystkiem drobiu i bielizny, 
przyczem w jednym tylko wypadku zło 
dziej został ujęty, a łup — zwrńcmy 
prawemu.właścicielowi. Posterunek po­
licyjny w sile trzech ludzi znajdujący 
się w Rzgowie, ma do obsłużenia kilka 
wsi, nic więc dziwnego, że letnicy zda­
ni są na łaskę, a raczej na niełaskę zło­
dziei i bandytów wiejskich. 

Jak już wspomnieliśmy, wypadek w 
Rydzynkach, jako zakończony śmiercią 
napadniętego, uważamy za najbardziej 
Kodny podkreślenia. Nie jest to jednak 
ani wypadek odosobniony, ani odoso-
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bniona pod tym względem okolica. 
Przed niedawnym czasem donosiliśmy 
o zbrojnym napadzie na p. Triebego, do­
konanym w okolicach Wiśniowej Góry. 
Drobniejsze zaś wypadki kradzieży, w y 
muszań i potyczek z letnikami są na po­
rządku dziennym. Nie notuje ich jednak 
kronika miejska, trzeba dopiero zbrodni 
tak krwawej jak onegdajsza, by dotarła 
ona do wiadomości szerszego ogółu. 

Obecny stan bezpieczeństwa jest na 
letniskach w okolicach Łodzi w najwyż­
szym stopniu niezadawalniający. W o-
kresie, gdy znaczna część mieszkańców 
miasta wyjeżdża by szukać wytchnie­
nia na wsi, w okresie, gdy ludność mia­
sta maleje o kilkanaście procent, conaj-
mniej o tyleż procent, jeśli nie więcej 
winny być wzmożone siły policyjne na 
wszystkich letniskach w promieniu ki l ­
kunastu kilometrów od Łodzi. 

W związku z bezrobociem i bezkar­
nością, jakiej ostatnio zaznają złoczyńcy 
wiejscy — przerażeni mieszkańcy let­
nisk organizują na prędce samoobronę, 
a kobiety obawiają się nosa wytknąć po 
za zagrodę — stosunki dobre na Dzikich 
Polach, ale nie w 1931 r. w odległości 
kilkunastu minut od wielkiego, w dziel­
ną policję wyposażonego miasta. 

O 

Tragedia kasjera Zakrzewskiego 
JUiłośi, nędza, le&fźomffśfność i-dwa słtsaStf-

P z i ś - e p i l o g s t r a s z l i w e g o d r a m a t u . 
W grudniu ubiegłego roku ópinję.'pu-

bliczną w Łodzi poruszył desperacki 
czyn kasjera kolejowego na stacji Łódź-
Fabryczna, 36-letniego Leona Zakrzew­
skiego, który w mieszkaniu swych kre­
wnych przy ul. Wspólnej 10 postrzelił 
swą żonę a następnie sam targnął się 
na swe życie. 

Życie tego nazbyt może lekkomyśl­
nego, lecz nieszczęśliwego kasjera ko­
lejowego upłynęło w ciągłej walce z 
przeciwnościami losu, w ciągiem dąże­
niu do poprawy nędznego bytu. 

Zakrzewski ożenił się w październi­
ku ubiecłego roku. Żona jego pracowała 
początkowo w pewnej firmie łódzkiej, 
lecz potem straciła posadę. Zakrzewski 
zarabiał 

170 złotych miesięcznie, 

Redukcja pociągów lokalnych. 
Zmiany w rozkładzie jazdy. \ . , . 

ciąg nr. 5411, który odchodził z ł*odzi Ka Zigodnie z naszą zapowiedzią w war-
^Wskiej dyrekcji kolei państwowych 
^bywa ły się konferenqe w sprawie znie 
j ^n ia niektórych pociągów lokalnych, 

, ^ ó r e wobec niezwykle niskiej frekwen-
T» Przeważnie w porze nocnej były zbyt 

a ° o obsadzane i nie rentowały się. 
'Wczoraj w godzinach południowych, 

, a r *ąd węzła łódzkiego otrzymał zawia­
domienia, iż z dniem 15 lipca r.b. zouta-
£ °dwołane dwa pociągi lokalne, kursują 

na odcinku Łódź Fabryczna — Kolusz 
v a mianowicie pociąg nr. 320 który od­
rodził z Łodzi o 2.35 i przybył do Koju-
Ij?« o 3.21 i pociąg nr. 315, który odcho 
} j Z Koluszek o 1.50, i przybywał do 
^ d z i Fabrycznej 2.26. 
be , a t e m uległ zmianie rozkład jazdy 

^Pośrednich pociągów na linji Łódź— 
ahska — Katowice a mianowicie po-

iskiej 0.42 i przychodził do Zduńskiej 
Wol i o godzinie 1.50, gdzie miał połącze­
nie z Katowicarni, również został o8wo-
łany, natomiast pociąg nr. 5l5 odchodzą 
cy o godzinie 1.18 otrzymał bezpośred­
nie połączenie z Katowicami, z tem że 
do Zduńskiej Woli przybędzie o godzinie 
2.08 i po 10-minutowym postoju, przyłą­
czony zostaje do pociągu, przychodzące­
go z Kalisza. Pociąg ten wobec zastoso­
wania oszczędności otrzymał skrócenie 
czasu jazdy o 36 minut. Tak samo pociąg 
nr. 5412, który przychodził do Łodzi Kai. 
z Katowic o godzinie 5.25 został zniesiony 
natomiast przyśpieszono jaz 1 

nr. 516, który przybywać be izte do Ło­
dzi z Katowic o godzinie 4.49 'rano. 
pociągi pozostają bez zmian. ' 

mimo to pobrali się. Po ślubie zrozumie­
li dopiero, że na tak kruchych podsta­
wach materialnych nie będą mogli zbu­
dować trwałego ogniska. Ale łączyła 
ich ślepa miłość, nie znająca kompromi­
sów. Gdy pewnego wieczoru zastana­
wial i się nad dalszym swym losem, Za­
krzewska rzuciła myśl 

o samobójstwie, 
Zakrzewski przeraził się tej myśli i aby 
odwlec uwagę żony od tego makabry­
cznego planu, postanowił 

udać się z nią w podróż po Polsce. 
Zwiedzili ki lka miast. By l i w Warsza­
wie i we Lwowie. Za cudze pieniądze. 

Po powrocie do Łodzi Zakrzewski 
chciał spróbować szczęścia i począł 
grać w totka". W Rudzie Pabianickiej 
odbywały się wówczas wyścigi konne. 
Początkowo szło mu nieźle. Wygra ł 200 
złotych. Zachęcony wygraną, brnął da­
lej i w końcu przegrał 5,000 z l . Nie było 
fonej rady — 
Zakrzewski sięgnął do kasy kolejowej. 

Od tej chwil i zaczęła się Jego trage­
dia. Ponieważ pensja nie wystarczała 
mu na życie, dopełniał sobie do potrze­
bnej sumy pieniędzmi z kasy kolejowej. 

Tymczasem w grudniu ubiegłego ro­
ku podczas lustracji 
, c \yykry to nadużycia Zakrzewskiego, 
f^s je r kolejowy zrozumiał, że to już 
koniete. Odbył z żoną krótką naradę, po-
czerii oąoje udali się do mieszkania sio­
stry n i ulicę Wspólną. Tam nastąpiło 
tragiczne pożegnanie. Pocałowali się w 
tem przeświadczeniu, że widzą się już 
poraź ostatni. Kasjer kolejowy wycią­
gnął rewolwer. 

— No, prędzej, strzelaj! — nalegała 
małżonka, zakrywając twarz rękoma. 

Zakrzewski wyciągnął, rękę. W chwi 

l i , gdy woźny naczelnika stacji szukał 
Zakrzewskiego, by sprowadzić go przed 
oblicze lustratorów 
gruchnął strzał i najpierw Zakrzewska 
padła na ziemię, brocząc krwią, następ* 
nie osunął się na podłogę ranny Zakrze­

wski . 
Małżonków zdołano uratować. Mag­

dalena Zakrzewska już po 10 dniach w y 
szła ze szpitala, Zakrzewski zaś opu­
ścił szpital po trzech miesiącach. Prze­
prowadzono trzy ciężkie operacje, pod­
czas których stracił 

jedno oko i szczękę. 
Gdy wyzdrowiał osadzono go w 

więzieniu, a w marcu bieżącego roku 
Zakrzewski stanął przed sądem, który 
skazał go za usiłowanie zabójstwa żony 

na rok twierdzy. 
Lecz na tem jeszcze nie koniec. 

W dniu dzisiejszym Leon Zakrzewski 
staje powtórnie przed sądem okręgo­
w y m w Łodzi, odpowiadając za popeł­
nione nadużycia. 

Obradom dzisiejszym przewodniczy 
wiceprezes sądu okręgowego sędzia 111— 
nicz. 

Sprawa Zakrzewskiego wywołała 
wielkie zainteresowanie. As. 

D y i u n j a p l e h . 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

J . Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw-
kowskiego (Brzezińska 56), M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21). M. Bartoszewskiego (Piotr­
kowska 95), J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyński 
(Roklcińska 53). (p) 

F. 
L e k a r z - d e n t y s t a 

in 
ordynuje codziennie od g, l l -e j do ^*ej 
M o n i u s z k i N° 5 , t e l . 1 0 6 - 8 3 . 
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TEATR MIEJSKI. 
Występy Trupy WUedftkleJ. 

Wobec niebywałego powodzenia, jakiem cie 
$zy się znakomita koincdja Szaloma Asza „Mot-
ke złodziej'* dane będą jeszcze dwa przedstawię 
nia tej komedii, a mianowicie: dziś wtorek I 
czwartek. W roli tytułowej A. Samberg. 

Jutro środa fascynujący „Młyn" Bergelsona. 
Ceny najniższe. Początek o godz. 9 wieczorem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Bajecznie kolorowa rewia w Parku Staszica 

„Pcrly Łodzi** zdobyła z miejsca olbrzymi suk­
ces, dzięki znakomitym komikom AlrozinsWemu 
1 Szubertowi, wspaniałemu baletowi z Ostrow­
skim, Szmarówną i Szinarem na czele, porywa­
jących: JakubińskieJ i Tatarkiewicz - Woskow-
skiej, pięknemu głosowi Sławy Orłowskiej oraz 
całej plejadzie girls - boysów, którym przewo­
dzi świetny, oklaskiwany gorąco AL Suchcicki, 
bisujący swoje numery, a zwłaszcza a la Che-
\ a l i e r ( — w którym jest nieporównany. „Perły 
Łodzi" stały się ckm sezonu w Parku Staszica. 
Początek o godz. 9 wieczorem. Powrót tramwa 
jami zapewniony. 

TEATR „RAKIETA". 
Wspaniała rewja „Bez koszulki" wystawiona 

z niebywałym przepychem stale zapełnia salę 
Teatru Popularnego, wywołując kolosalny en­
tuzjazm. Zespół z p. Sielańskim, Bolciem Kamift-
skim, Boruńskim, duetem Patkowskich i Dura-
nowską na czele święci triumfy. Kierownictwo 
muzyczne spoczywa w doświadczonych rękach 
kompozytora i autora Tadeusza Sygictyńskicgo. 

Codziennie dwa przedstawienia o godz. 8 1 
10 wieczorem. 

W przygotowaniu przebojowa rewja z udzia 
lem wybitnych sił warszawskich. 

Koledze naszemu p. A. C h m u r z e z powodu zgonu Jego 

B P . M A T K I 
wyrażają serdeczne współczucie 

Współpracownicy f i r m y Karo l Re is fe ld . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" 

WTOREK, dnia 14 lipca 1931 roku. 
Godz. 11.58—12 10: Sygnał czasu z Waroza-

wy, hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, od­
czytanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kin 12 10—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A, Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160. 13.15— 
16.00: Przerwa 16—16 45: Muzyka z płyt gramo-
fonwycli z W-wy, 16.45—16.50 Komunikat dla 
cżglugi i rybaków z W-wy, 16.50—17.10 „Życie 
w alce z pustynią" — wygi. prof. Roszkowski 
(tr. z W-wy) , 17.15—17.35 Płyty gramof. z W., 
17.35_18.00 „Francja 14 lipca 1918 IY \ wygi. 
dr. M. Sokolnicki (tr, z W-wy) , 18.00-19.00Kon 
cert popularny. Wyk.: Orkiestra pod dyr. A. 
Furmańskiego, Zofja Dobrowolska-Pawlowska 
(sopr.) 1 L. Urstein (akomp.) (tr. z W-wy) . 
19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.35 Feljeton 
w języku francuskim (tr. z W-wy) , 19.40—19.55 
Komunikat Izby Przem. Handl. w. Łodzi i od­
czyt, progr. na dzień następny. 19.55—20.00 Pra 
sowy dziennik radjowy i komunikat sportowy 
z W-wy, 20.15—21.30 Koncert z Doliny Szwaj­
carskiej, poświęcony muzyce francuskiej. Wyk. 
Ork. Filh. Warsz. pod yr, Br.. Wolfstala, Marla 
Mokrzycka (sopr.) i Ignacy Rozenbaum (akom.l 
(tr. z W-wy), t 21.30—22.15 Słuchowisko ..Mada­
me sans gene' — O. Saroou (tr. W-wy) , 22.15 
—22.20 Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego z W-wy, 22.20—22.35 Felj. pt.: „Marsyl-
janka" — wygł. p. Karol Stronienger (tr. z W.) 
22.35—22.45 Komunikaty: meteorol.. polic, spor 
towy (tr. z W-wy) , 22.45—24.00 Muzyka lekka 
i taneczna z W-wy, 

ŚRODA, dnia 15-go lipca. 
11.58—12.10 — Sygnał czasu z W-wy, hejnał 

z wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego i repert. teatrów i kin. 
12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramof. f. A. 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 13.15—16.00 — 
Przerwa. 16—16 30: Program dla' dzieci; 1) Opo­
wiadanie pióra Z. Lejpecic:>ej p ,t „Mg*ła -w góra-ch" 
(wycieczka szkolna do Czarnego Stawu) 2) Opo­
wiadanie H Hohendldmgerówny z W&na p t 
„Nocna przygoda Szapaia", 16.30—-16.45: Skrzyn­
ka pocziiowa łódzika — omówi red Jan Piotrow­
ski. 16 45—16.50: Komunikat dla żeglugi i ryba­
ków Ł Warszawy, 16.50—17 10: „Radjo na wsi"— 
wygłosi red Jan Piotrowski (tr z Warazawy). 
17.15—17,35: Muzyka z płyt gramofonowych z 
Warszaiwy 17.35—18: Odczyt z Warszawy 18— 
19 00: Koncert muzyki letdkiej w wyk Ork. P. R. 
pod dyr Al Sielskiego (itr. Warszawy). 19—19 20 
Rozmaitości. 1920—19.40: Płyty gramofonowe z 
Warszawy. 19.40—19 55: Komuniikaft Izby Przemy­
słowo-Handlowej w Łodzi i odczytanie programu 
na dzień następny. 19 55—20: Koiminilkat meteo­
rologiczny z Warszawy. 20—20,15 Prasowy dzień 
nik radjowy i komunikat aportowy z Warszawy 
20.15—21: Koncert kameralny ze Lwowa ?! -
21.15 Kwadrans literacki. Nowela Marji Konop­
nicki oj p. t „Dym" (Ir. z Wtfur&z ) 21.15—22 00: 
Dalszy ciąg koncertu 22—22.15. r^ljeton p t. 
„Wybitne kobiety" — wygłosi p Elga Kern (ir. 
z Wwnszawy. 22 15—22.30: Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego i komunikaty: meteorolo­
giczny, policyjny, aportowy (tr. z Wansz.) 22.30 
24.00: Muzyka lekka d taneczna z W<arszawy 

Dr. m e d . 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(istna, jiknywka, artretyzm. riomatyzm) 
Ul. 6-go Sierpnia 22 I piętro 
• • ł l . 1 6 4 - 2 1 * — Przyjmuje w dni pow«e«l«^ 

godziny od 6-ej do 7-ej 

W F | * Z A S T R Z E L I Ł F O N E 
Krwawo Mragedga w Tomaszowie 

raaiowleckim 
Tomaszów Mazowiecki. 13 lipca. 

Wczpraj rozegrała się tu krwawa tra­
gedja małżeńska. 

Przed pót rokiem niejaki Władysław 
Kasprzyńskl lat 36, robotnik z zawodu, 
zamieszkały na przedmieściu Starzyce 
pod Tomaszowem wyjechał do Warsza­
wy w poszukiwaniu pracy* pozostawia­
jąc w Tomaszowie 31-letnia żone Euge­
nię. 

Po wielu wysiłkach Kasorzyński 
znalazł pracę w Warszawie. Od tego 
czasu przysyłał żonie swej regularnie 
pieniądze na utrzymanie. 

O ściągnięciu żony do Warszawy na 
razie nie mógł marzyć — z oowodu bra 
ku mieszkań. Pani Eugenia, korzystając 
z długiej nieobecności swego męża za­
warła znajomośćv która wkrótce zamie­
niła się w miłostkę. 

Z listów swej żony przekonał sję 
wkrótce Kasprzyusk' o zmianie lej uczuć 
do niego, oprócz tego przyjaciele donie­

śli mu o Istotnym stanie rzeczv tak, że 
postanowił pojechać do Tomaszowa 1 
zabrać żonę do Warszawy. 

Onegdaj przyjechał do rodzinnego 
miasta, zl ikwidował mieszkanie, część 
rzeczy sprzedał, najpotrzebniejsze od­
dał na bagaż i udał się ze swa żoną na 
stację. 

W drodze na stację* przechodząc 
wśród pól na przedmieściu Starzvce, roz 
począł ze swą małżonką rozmowę. Ka-
sprzyńska oświadczyła, że nie ma za­
miaru jechać z nim do Warszawy. 

Zaskoczony tem oświadczeniem mąż, 
wyjął nagle rewolwer 1 strzeliwszy dwu 
krotnie do żony w pierś, położył ją tru­
pem na miejscu. 

Przyby ły na miejsce wypadku komi­
sarz policji wraz z lekarzem D O stwier­
dzeniu zgonu, polecili przewieść zwłoki 
do kostnicy miejskiej. W godzinę póź­
niej policja zatrzymała Kasprzvńsklego, 
którego osadziła w areszcie do dyspo­
zycji władz sądowych. 

Przeciw zakusom na nasze granice 
manifestowała ludność miasta Pabjanic. 
W niedzielę dnia 12 b.m. miasto Pab 

janice w spontaniczny sposób protesto­
wało przeciwko ostatnim wystąpieniom 
pruskim w sprawie naruszenia granic 
Rzeczypospolitej. 

Z inicjatywy pabjanickiego oddziału 
Związku Legionistów zorganizowana zo­
stała tłumna manifestaqa, w której wzię­
ło udział około lOOOO osób. 

O godz. 10 przed poł. z przed gma­
chu szkoły powszechnej im. Grzegorza 
Piramowicza wyruszył w stronę miasta 
wielki pochód, w którym widzieliśmy 
wszystkie organizacje byłych wojsko­
wych, stowarzyszenia ze sztandarami, 
dwie orkiestry, oraz tłumy publiczności. 
W pochodzie niesiono transparenty z oko 
licznościowemi napisami. 

O godz. 11 przed poł. uczestnicy po­
chodu oraz niezliczone tłumy ustawiły 
się obok trybuny na placu Gen. Dąbrów 
skiego. 

Przemówienia zagaił red. K. Staszew 
ski, wskazując, że Polska jest państwem 
usposobionem pokojowo, ale naród nie 
może biernie pnzyglądać się 6zykanom 
pruskim, gdyż jesteśmy dziś dostatecz­
nie silni, aby godnie odpowiedzieć na 
wszelkie zakusy. Przemówienie swe mów 
ca zakończył okrzykami ku czci Rzeczy­
pospolitej, Prezydenta Mościckiego i Mar 
szalka Piłsudskiego. Tłumy z entuzjaz­
mem podchwyciły okrzyki, a orkiestry 
odegrały hymn pańs-twowy. 

Drugi z kolei przemawiał wice-prezy 
dent miasta p. M. Tomczak. 

Prezes Związku Legjonistów p. Gar-
czyński, odczytał rezolucję. Głośnemi 
okrzykami na cześć Rzeczypospolitej o-
raz odśpiewaniem Roty manifestację za­
kończono. 

Wywołała ona w mieście potężne wra 
żenię i wykazała wielką sprawność orga 
nizacyjną społeczeństwa miasta Pabjanic. 

Za agitację komunistyczna 
sąd skazał Krupkę na 4 lata ciężkiego 

więzienia. 
Dnia 21 stycznia r.b. na ulicy Pomor­

skiej około numeru 64-go zauważono grup 
kę ludzi, do których przemawiał jakiś 
osobnik w duchu komunistycznym. W pe 
wnej chwili, gdy agitator starał się z a ­
wiesić sztandar komunistyczny, policja 
zatrzymała go i odprowadziła do najbliż­
szego komisarjatu. r o sprawdzeniu doku 
mentów okazało się, że jest to 22-Ietni 
Henoch Krupka, karany już za komunizm 

W dniu wczorajszym Krupka zasiadł 
na ławie oskarżonych. Przewodniczył ob­
radom sędzia Łoziński w asystencji sę­
dziów Jesinowekiego i Knappika. 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Świadkowie zeznali zgodnie z aktem os­
karżenia. 

Po wysłuchaniu przemówień prokura­
tora i obrony sąd wydał wyrok, na zasa 
dzie którego Henoch Krupka skazany 
został na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Skazany zapowiedział apelację. As. 

Krynica D R . I . B E T T B R 
ordynuje jak dawniej 
we willi „ K r a k u s 0 . 

Pabjanice 
Telefonem od własnego korespondenta). 

— O — 

ZWIĄZEK B. ZAWODOWYCH WOJ­
SKOWYCH. 

W najbliższych dniach zostanie zol* 
ganizowany w Pabianicach Związek W 
łych zawodowych wojskowych. 

Do zorganizowania Związku upowa­
żniony został p. Stefan Młynarczyk, za­
mieszkały w Pabianicach przy ul. Tar­
gowej 20. Tamże zgłaszać się winfl' 
wszyscy byli zawodowi wojskowi & 
Pabjanic, Łasku i Zduńskiej Wol i . 

GRY SPORTOWE. 
Komitet W. F. i P. W. urządził w Par­

ku Wolności boiska dla następujących 
gier sportowych: jordanki, hazeny, ko­
szykówek męskiej i żeńskiej, siatkówek 
męskiej i żeńskiej, narodówek męskiejj 
żeńskiej. ^ 

Zajęcia na boiskach prowadzić bc-
dzie dyplomowany przodownik gief 
sportowych, pan Antoni Jurek w ponie­
działki, wtork i , środy, czwartki i piątki* 
w godz. między 8 a 11 przed ooł. oraz 
15 i 18-tą. -

Organizacje mogą zgłaszać prośby * 
stałe zarezerwowanie godzin i dni. 

Osoby niestowarzyszone mogą ko­
rzystać z boisk i piłek po zebraniu SIC 
kompletu i zgłoszeniu u por. A. Jurka. 

ŚMIERĆ W RZECE. 
Onegdaj w folw. Pruszków pod Ła­

skiem w rzece Grabi pławił konie Bole 
sław Pułaski, lat 18. Pułaski w czasie 
pławienia spadł z konia i utonął. 

Zwłoki topielca wydobyto po godzi' 
nie. 

Delegacja prac. umy­
słowych 

wyjechała do p. min. Hubickiego 
W dniu wczorajszym wyjechała z Ło­

dzi do Warszawy delegacja rady ofcręgo-
wej prac. umysłowych na czele z preze­
sem Golińskim. 

Delegacja zostanie przyjęta przez rsA0 

nistra pracy i opieki społecznej p. Hubi c 

kiego, któremu wręczy memorjał podpi­
sany przez organizaqe pracownico 
wchodzące w skład rady okręgowej * 
sprawie wygórowanego czynszu komor* 
nianego w domach ZUPU przy ul. No* 
wo-Pabjanickiej w Łodzi. 

Ponadto delegacja interwenjować b i ­
dzie w tej sprawie również i u prezes* 
komisji organizacyjnej ZUPU p. Pier> 
chalskiego, (S). 

Choroby zakaźne 
Zanotowano 87 przypadków 

Wciągu ubiegłego tygodnia, t.j. oi 
dnia 5-go do l l -go lipca r.b. włącznie < 
zgłoszono do wydziału zdrowotności p**-
blicznej następujące przypadki zachoro­
wań na choroby zakaźne: 

Dur brzuszny 23 przypadków (w ty­
godniu poprzednim 16 przypadków), pło-
nica 22 przypadków (16), błonica 18 przt 
padków (11), czerwonka 1 przypadek 
odra 5 przypadków (7), róża 5 przypad­
ków (2), krztusiec 2 przypadki (4), gorft^ 
czka połogowa 10 przypadków (10), H«* 
ne-Medina 1 przypadek (—). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubł' 
głym 87 przypadków zachorowań na ch° 
roby zakaźne, w tygodniu poprzednim ffl 
przypadków. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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l za kulis wojny 
aiemnlca śmierci lorda Kitchenera nie zostaia w y , « 
|arówno we Francji, jak i w całej 
|Pie daje się obecnie zaobserwować 
| s chorobliwe zainteresowanie zaku 
F ł stroną minionej wojuy światowei. 

przez 

- — w 

.-teratura pamiętnikarska— 
p n ą ilość książek napisanych p 
pmatów, działaczy politycznych woj 
p c h , naczelników kontrwywiadów 
łych szpiegów. 1 im wiecei czyta się 
r n książek, tembardziej zaczyna się 
pyc, że wyn ik i walk toczących się 
Foncie w znacznym stopniu zależały 
jakichś tajemniczych ludzi, działają-
I na tylach nieprzyjacielskich, w neu 
j^ch państwach, we wszystkich czę-
| f t świata, na morzu, w pustyniach 
pnskich, wśród dzikich plemion. — 
jniowo uchyla się tajemnicza zasło-
r o w i adu jemy się niektórych szcze 
i i P ,° ł X

d 2 iałalności tych ludzi, lecz ty l 
- K t ó r y c h , g d y ż jest bardzo wątpił-
L y można było kiedyś dowiedzieć 
fi w A k ' e g 0 , S z P i e d z v nie należą do 
IJl K t órzy opowiadaliby o wszyst-

^nakże niektóre tajemnicze zdarzę 
F ZN ^ w i e l k i e i wojny bedą z cza-ENNF 6 d °k iadt i ie wyjaśnione. — ŁCV*1COM

 w ° J n y " poświecony jest 
L ^ y numer czołowego tygodnika 
Bh. l e8o, którego nakład został mo-

rozchwytany. 

ptellgence Serwę. 
TS?E'NIE

 zrozumiałe, że jedną z naj-
* i najściślejszych taiemnic wo 

f ^ b y ł a organizacja kontrwywla-
\zl^tegostwa. W „Craoouil lot" za-
|{ 2°ny jest nadzwyczaj ciekawy ar 
Im * r ? c o n y "Inteligence Ser vice". 
I lu ? z o r san izowana była Drąca tej 
I ucji wyjaśnia w dostatecznie obra-
P ?Posób następujący fak t 
| SleJT>nia 1914 roku, w dniu wypo-
L e n ' I a Przez Anglję wojny Niemcom, 
T Jnteligence Service", sir Basil 

aresztował 21 szpiegów niemle 
fj] a tego samego dnia aresztowano 
L "Mniejszych agentów niemieckich 
f n°\yano ich w obozach ieńców. — 

£
n i

e, według ogłoszonej przez 
oficjalnej statystyki, wiado-

RAJ. •
 ż e w d n i u 4 sierpnia 1914 ro-C°y*lo w Anglii 200 drobnych a-

I ! 22 szpiegów i w ten soosób o-
się, że tylko jeden szpieg ni.emiec 

fti?ł v ^ m k n ą ć się z sieci ..Intellgen 

^ e r ° k a o p i n j a jest świecie orzeko-

fv n t a . J n y s z y f r » i a k i m s i e w c z a s i e 

P Posługują dyplomaci i elównodo-
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czną niezadawalniającą ani Wilhelma, 
ani cesarza austriackiego. Papież Pjus X 
uporczywie dążył do wyswobodzenia się 
z pod wp ływów niemieckich. Kardynał 
Merr i del Val, zwolennik orientacji nie­
mieckiej wpadł w niełaskę. Głównym do 
radcą Papieża został Rampolla ten 
sam, któremu Papież Leon XI I I wrę­
czył przed śmiercią kasetkę z bardzo 
ważneml dokumentami i swvm testa­
mentem. Wśród dokumentów znajdował 
się między innemi jeden z treścią roz­
mowy, jaką miał Leon X I I I z Wilhel­
mem, którą to rozmowę Ramoolla m>ał 
opublikować w chwili ogłoszenia wojny. 

Kardynał Rampolla, który wyróżniał 
się swem nadzwyczajnem zdrowiem, 
zmarł pewnego dnia wskutek ataku ser­
ca na rękach swych nieprzyjaciół. — 
Śmierć nastąpiła niespodziewanie do te­
go stopnia, że nie zdążono zawezwać le­
karza, ani też nie przeprowadzono sek­
cji zwłok. W dzień śmierci kardynała 
Rampollo zginęła w tajemniczy sposób 
kasetka z dokumentami papieża Leona 
X I I I i kasetki tej nie zdołano już później 
odnaleźć. 

Następuje wybuch woiny. Papież 
Pius X postanawia działać. Zamierza on 
napisać do cesarza Franciszka-Józefa i 
wzywa z Paryża swego nuncjusza kar­
dynała Ferrato, wielkiego przyjaciela 
Francji. Ferrato przyjeżdża do Rzymu, 
gdzie cały dzień spędza na rozmowie z 
papieżem. A tego samego wieczoru pa­
pież Pius X zaniemógł. 

Lekarze zawezwani do Watykanu 
zastosowali jakieś zastrzyki i sztuczne 
oddychanie. W trzy dni późniei. 19 sier­
pnia papież rozstał się z tym światem. 

Następcą papieża Piusa X został w y ­
brany Benedykt XV, zdecvwanv zwolen 
nik orientacji niemieckiej. Minęło wszyst 
kiego kilka dni. Nastąpił okres kardyna­
ła Ferrata. w rękach którego znajdowa­
ły się wszystkie sprawy i sekrety Wa­
tykanu. 20 października w czasie śniada 
nia, kardynał Ferrato poczuł Dewne do­
legliwości. W dniu 21 października kar­
dynał Ferrato zmarł od przypadku apen 
dicytu, chociaż lekarze rzymscy nie pró­
bowali nawet dokonać potrzebnej ope­
racji. 

Śmierć Kitchenera. 
Jest bardzo wątpliwe, czy,będzie m 

żna kiedykolwiek się dowiedzieć, czj* 
papież Pius X i najbliżsi wspótoracow* 
nicy jego, którzy byl i zwolennikami zbli 
żenią do Francji, zmarli śmiercią natu­
ralną. Wątpliwe jest również, czy kiedy 
kolwiek zostanie rozwiązana druga stra 
szliwa zagadka wojny światowei a mia-
nowjcie śmierć lorda Kitchenera. 
Śmierć Kitchenera wywołała w swoim 

r y twierdzi, że w chwili w y - | cza^e wstrząsające wrażenie w całym | 

e r ^ g r ^ P i e c z a całkowicie taje-
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 w pra«sie niemieckiej uka-
a, któ S y n a m a r s z a l k a Hinden-

nich utonęli. W ciągu Jednej minuty krą­
żownik wraz z całą załoga poszedł na 
dno... 

Statki wojenne konwojujące krążo­
wnik pozostawały przez kilka dni na 
miejscu katastrofy. Udało im sie urato­
wać jednego ty lko człowieka — Walte­
ra Rodgersona, od którego dowiedziano 
się wszystkich szczegółów. 

Początkowo istniało przypuszczenie, 
że krążownik został zatopiony przez 
niemiecką łódź podwodną. Lecz nikt nie 
widział periskopu, a co najważniejsze, 
an] Jeden z komendantów niemieckich, 
ani w czasie wojny, ani po wolnie nie o-
świadczył, że to on puścił na dno jeden 
z najpotężniejszych krążowników an­
gielskich. A wszak tego rodzaiu czyn 
wsławi łby go i przyniósł w udziale za­
szczyty i ordery... Nie, w tvm wypad­
ku nie działała niemiecka łódź podwo­
dna.... 

Po pewnym czasie zaczęto mówić o 
pływającej minie. Lecz u północnych 
brzegów Szkocji, gdzie miała miejsce 
katastrofa, nie było pływających min. 
I pozostała jeszcze jedna hipoteza: na 
pokładzie angielskiego krążownika, wio 
zącego angielskiego ministra woiny czy 
jaś przestępcza ręka ustawiła „piekielną 
maszynę". Niemieccy agenci? Czy też 
kierownicy „Inteligence Service", pra­
gnący pozbyć się jednego z najgroźniej­
szych swych przeciwników? 

I to jest właśnie jeden z niezliczo­
nych sekretów wielkiej wojny... 

Rokowania pokojowe. 
W tygodniku „Crapouillot" znaleźć 

można bardzo wiele ciekawego materja­
łu, dotyczącego szczegółów tainvch per 
traktacyj przeprowadzonych w roku 
1917 przez austriackiego cesarza Karola 
z aliantami. Jak wiadomo, w pertrakta­
cjach tych pośredniczy! ksiaże Burboń­
ski, któremu cesarz Karol wręczył pis­
mo z propozycją zawarcia przez Austro-
Węgry oddzielnego pokoju. Pertrakta­
cje te zostały zerwane ze względu na 
wygórowane żądania rządu włoskiego, 
który domagał się Trentlno. Dalmacji I 
Trjestu. 

W omawianym przez nas artykule 
znajdują się opisy tajemniczych ludzi 
wielkiej wojny: Rasputina. Mata Hari i 
Bolo-paszy. We Francji wszyscy do­
brze pamiętają nazwisko tego zdrajcy, 
lecz zagranicą jest ono mało znane. — 
Człowiek ten zaczął swą karierę od or­
dynarnych przestępstw kryminalnych, 
żył na koszt kobiet, w rezultacie został 
milionerem, obracał się w nailepszem 
Paryskiem towarzystwie i bvł w gablne 
tach ministerialnych uważany za „swe­
go człowieka". 

W w y l w i e r d z i , że w chw wy - czasie wstrząsające wrażenie w cafym Bolo-na^a um»U« I 
FCKFW" / L a « < * * > H ta i „v szyirUwięcie, W dniu 5 czerwca 1916 rok«|JEDRFE^ 
Kr i \ • . t e n sposób francuski kontr AD 
rVVSZS-APY^AI

 i z n a I dokładnie 
• WV > ' c n t a i n ych depesz niemiec UMIANYCH przez Wilhelma w 
Hien,- ' , 4 . s i e r P» ia 1914 roku do po-

%żn k , c h -
ż e ! . ? C a J a . stanowczością twier-

ą one r S Z y f r y w ° 2 ° ' e n l e i s ł n , e " 
HJ i u b J 0 z s zy f rowywane w ciągu ki l 
fu w tygodni, a w najgorszym wy-
N w a v 5 u k i I k u miesięcy. Przy raj-

fch ur ^ 0 ] n y w e wszystkich pan­
ki tai« d ^ i ą specjaliści w odczyty-
<lotvS " y l r ó w . Nie było jesz-
i 0 < 1 C2v? a

C r a s w y P a d k " . bv soecjaliści 
ednaw J a k i e goko lw iek szvfru. 
NZŶ r.. asenci kontrwywiadów i h INNI y k o n u J a . często polecenia zu-

i n e So charakteru. 

•SI »d? działo w Watykanie 
Do" 1 1 J9 sierpnia 1914 roku. w kilka 
«nnio U c , l u wojny, zmarł w bardzo 
X t

 2 y c h okolicznościach pap>eź 

Jo 1 *? o k r e s i e Watykan prowadził d 2 ^ ^ 0 ^ ^ * ! 
° komplikowaną grę dyplomaty-, wróciła łodzie i 

ego z największych pism paryskich, 
za które proponował 5 milionów fran­
ków. Pismo to było mu potrzebne do 
przeprowadzenia „propagandy pacyfi­
stycznej" w momencie największego na­
tężenia działań wojennych, a za propa­
gandę taką Niemcy by ły gotowe zapła­
cić kolosalne pieniądze. Bolo-oasza zo­
stał aresztowany i oddany pod sąd wo­
jenny, jako oskarżony o szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. W czasie rozorawy są­
dowej Bolo-pasza oświadczył: 

— Tak, to prawda... Ja otrzymałem 
od Niemców miljony franków, lecz dzia 
lałem z pobudek... patriotycznych. Gdy­
by wszyscy postępowali tak iak ia, daw 
nobyśmy już zrujnowali niemców i wy­
grali wojnę. 

W dniu 17 lutego 1917 roku Bolo-pa-
sza został rozstrzelany. Lecz tv lko nie­
znaczna część zdrajców, szpiegów i lu­
dzi, którzy w czasie, gdy na froncie g i ­
nęły miliony, dorobili się majątków, za­
płaciła życiem za swe przestępstwa. 

Ręka rękę myje. 
, i W roku 1919, w parlamencie irancu-

wszyscy siedzący w skini wyszło na jaw, że w czasie wojny 

angielski minister wojny odjechał na krą 
żowniku „Hampshir" w nieznanym kie­
runku. Podróż ministra była utrzymana 
w ścisłej tajemnicy. Lecz bardzo możli­
we, że ktośkolwjek w „Inteligence Ser-
vice", a być może i w Berlinie wiedział, 
że angielski minister wojny udał się dro­
gą okrężną do Rosji. Należy zaznaczyć, 
że w „Inteligence Service u minister 
wojny był znienawidzony za swój samo 
dzielny i nie poddający się cudzym wpły 
wom charakter. O nienawiści tej wie­
dzieli przyjaciele lorda, którzy uprze­
dzali go o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie. Na wszelkie ostrzeżenia przyja­
ciół lord Kitchener wzruszał tvlko ra­
mionami... 

Katastrofa nastąpiła w nocv w kilka 
zaledwie godzin po wypłynięciu z por­
tu. Rozległa się straszna detonacja. — 
Wszystkie światła na krążowniku zga­
sły. 

Kapitan krążownika wybiegł na mo­
stek kapitański i zawołał: 

— Ratujcie lorda Kitchenera! 
Zdołano opuścić na wode tvlko 4 ło-

światowej niemcy otrzymywali z Fran­
cji metale, potrzebne im do fabrykacji 
dział i amunicji. Wyszło na jaw, że ma­
gnaci francuskiego przemysłu metalur­
gicznego dostarczali do ostatnie! chwil i 
rudę żelazną dla zakładów Kruppa, wie­
dząc jednocześnie, że Krupp wyrabia u-
zbrojenla dla mogącej każdej chwil i wy­
buchnąć wojny. 

W czasie wojny niemcy odczuwali 
brak aluminium, potrzebnego im do bu­
dowy „Zeppelinów". Aluminium było we 
Francji pod dostatkiem. Lecz francuzi 
skonstatowali, że Krupp świetnie fabry­
kuje niektóre części motorów lotni­
czych. I oto przez neutralną Szwajcarię, 
za pośrednictwem towarzystwa „Lon-
za" zorganizowana została niezwykła 
wymiana towarów: francuski nvklel I a-
luininjum wysyłane by ły z Francji do 
Niemiec, zaś z Niemiec do Francji szły 
części motorów aeroplanowych. I dzia­
ło się to w czasie wojny, jaka obydwa 
państwa prowadziły z soba. 

A w roku 1915 wysłano z Francji do 
Niemiec przez Szwajcarie 300.000 kilo­
gramów „cinamjtu", z którego niemcy 
wyrabial i materiały wybuchowe. Kie­
rownicze jednostki francuskiego. prze­
mysłu metalurgicznego zostały oddane 
pod sąd, który wydał częściowo wyrok 
uniewinniający. Okazało sie bowiem, że 
bez „wymiany towarów" woina nie by­
łaby do pomyślenia ani dla Francji, ani 
dla Niemiec. Ciężkiego przemysłu naro­
dowego nie będzie tak długo, doDÓki pań 
stwo nie zaopatrzy się w źródła nafto­
we, kopalnie żelaza, węgla i t. d. Tak 
długo, jak Francja będzie zmuszona do 
zakupywania u anglików koksu, a u 
niemców rudy do produkowania stali — 
przemysł francuski, pracujący dla obro­
ny narodowej będzie znajdował się w 
stałej zależności od anglików i niem­
ców... Nic dziwnego więc (co zostało zre 
sztą stwierdzone w parlamencie francu­
skim w roku 1919), że przemysłowcy 
francuscy działali z wyższego polecenia, 
a wojska francuskie, z tych samych po­
leceń, ani razu nie bombardowały ba­
senów w Lotaryngii, zajętych przez 
niemców w pierwszym dniu wo iny : ba­
sen ten dawał nlemcom ogromne ilości 
rudy. 

Tajemnice wojny światowe! zaczy­
nają stopniowo wyświetlać sie. Równo­
legle z wojną okopową szalała druga 
wojna — tajemnicza, okropna i bezlito­
sna. 

A. K. 

Domki drewniane 
będą budowane w Łodzi 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
skarbu zgodziło się, by uchwała o po­
życzce na sumę 1.600 tys. na budowę dom 
ków, została powzięta tylko przez magi­
strat, a następnie po ferjach rada miejska 
uchwałę tę zatwierdzi. 

Wobec powyższego magistrat dziś od­
będzie 6pecjalne posiedzenie w sprawie 
budowy domków i przyjmie uchwały, któ 
re następnie rozpatrzy konwent senjo-
rów w dniu dzisiejszym. 

Natychmiast po posiedzeniu konwen­
tu senjorów magistrat rozpisze konkursy 
na wykonanie robót przy budowie dom­
ków drewnianych. 

Co się tyczy dalszych szczegółów po 
życzki na ten cel, to magistrat wydelego­
wał p. wiceprezydenta Rapalskiego, któ 
ry odbędzie jeszcze jedną konferencję w 
ministerstwie skarbu. (b). 

Bóle w żołądku, ściskanie w doiku, obstruk­
cję, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, złe tra­
wienie, bóle głowy, obłożony język, bladą cerę 
łatwo usunąć, stosując często wodę gorzką 
Franciszka - Józefa 1 biorąc wieczorem przed 
udaniem sic na spoczynek peiną szklankę tako­
wej. Żądać w aptekach i drogeriach. 

ISUB»H»8BH»88B88SBS2SSHS 
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Na marginesie nadzorów sądowych. 
Warunki przeprowadzenia sanacji przedsiębiorstwa. 

O wadach naszej ustawy o zapobie 
ganiu upadłości pisano i mówiono już 
tak wiele, że trzeba pewnej odwagi, by 
chcieć na ten temat powiedzieć jeszcze 
coś nowego. Bo też prawnicy już wszy 
stko o niej powiedzieli. Atoli życie go­
spodarcze jest codziennie nowe l co­
dziennie wkłada w formy prawne coraz 
to inna, bogata treść. Z rozwojem wy­
padków, z pogłębieniem się kryzysu u-
stawa ta wydalę się coraz bardziej bez­
użyteczną. 

Celem jej jest umożliwienie sanacji 
przedsiębiorstwu chwilowo zachwiane­
mu, lecz niepozbawionemu rezerw. Do 
niedawna mówiono, że ustawa nasza 
nie daje gwarancji przeprowadzenia tej 
sanacji, że ustawa może nie umożliwić 
sanacji przedsiębiorstwa. Obecnie sto­
sunki już tak się zmieniły, że sanacja w 
jej ramach jest zupełnie nie do pomy­
len ia. Nietylko, że t. zw. nadzór sądo­
wy nie spełnia swego zadania, lecz 
wręcz odwrotnie zamyka drogę do Jego 
rozwiązania. 

Dlaczego? 
Sanacja przedsiębiorstwa jest opera 

cją długoterminową. Posunięcia ekono­
miczne nie są chirurgią, są powolną ku­
racją. Finansowa struktura nie pozwala 
na gwałtowne eksperymenty. To, co 
się daje osiągnąć w ciągu 3—9 miesięcy 
wcale nie wymaga ingerencji sądowej, 
:dyż rozłożenie długów na raty wzg. 
nawet pewna Ich redukcja czyl i to, 
co dać może stosowany a la lettre nad­
zór sądowy — można obecnie uzyskać 
od niczorganizowanych wierzycieli bez 
żakichkolwiek formalności i kosztów, 
/wiązanych z procedurą sądową. 

W zczególności terminy 3, 6, 9 mie­
sięczne wydają się najzupełniej dowol-
nemi. Rzeczywiście, wkrótce po zakon 
Steniu wojny — w okresie inflacji, sta­
bilizacji i deflacfi — tempo zmiany faz 
koniunkturalnych było tak dalece przy­
spieszone, że w ciągu 6 miesięcy można 
było przejść od kryzysu do ponownego 
ożywienia. Atoli obecnie — u nas od 
1926 roku, gdzieindziej od wcześniej­
szych terminów — tempo życia gospo­
darczego się znacznie wyrównało: wró 
eiliśmy do długiej, spokojnej fali kon­
iunkturalnej, w której każda poszcze­
gólna faza trwa od 1 i pól roku do lat 3 
i pół, a której całość waha się od 8 do 11 
lat. Wskutek tego w okresie poprawy 
koniunkturalnej sanacja jest możliwa w 
tempie znacznie szybszem, aniżeli to 
przewiduje nasza ustawa, a z drugiej 
strony w fazie kryzysu lub zastoju 
okres dwuletni może być niedostatecz­
ny. Nic dziwnego, że społeczeństwo 
straciło zaufanie do nadzorów sądo­
wych- nie zapobiegają one upadłościom. 

Poza dłuższym okresem czasu, ko­
niecznym dla uzdrowienia przedsiębior-
^ \va , wchodzą w grę jeszcze i inne mo­
menty. Przedewszyshtkiem moment za­

lania wierzycieli do kierownictwa 
przedsiębiorstwa f i rmy - dłużniczki. W 
postępowaniu upadłościowem wierzy­
ciele wybierają przynajmniej kandyda­
tów na syndyków. Przy odroczeniu 
wypłat rola :cli jest jeszcze skromniej­
sza: zgłaszają na rozprawie kandydatu­
ry na nadzorców, którcmi sąd zupełnie 
nie czuje się związany. Wysokie wyna­
grodzenia nadzorców uczyniły z tego 
Krótkoterminowego stanowiska przed­
miot zyskownej synekury, przedmiot 
atnbicy] I walk, W praktyce nadzorca 
rzadko myśli o interesach przedsiębior­
stwa czy o interesach wierzycieli. Jak 
w takiej atmosferze można myśleć o sa­
nacji? 

Sanacja taka możliwa jest — biorąc 
za podstawę rozważań obecną łódzką 
sytuację strukturalną i koniunkturalną 
tylko pod następującemi warunkami: 

1) Kierownictwo przedsiębiorstwa 
przechodzi w ręce komitetu (niezbyt licz 
nego i skromnie płatnego) wierzycieli 
ilbo w ręce powiernika czy instytucji 
powierniczej, będącej osobą zaufania 
wierzycieli i dłużnika; 

2) Kierownicy przedsiębiorstwa ma­
ją nazewnątrz nieograniczone pełnomoc 

3) termin końcowy 

się prowizorycznie, pozostawiając kom: 
tetowi wierzycieli albo powierników 
możność przedłużenia lub skrócenia ter 
triiriu; 

4) wierzyciele zrzekają się tymcza­
sowo dochodzenia sądowego swych pre 
tensyj waamian za zabezpieczenie w 
postaci uzyskania decydującego wpły­
wu na bieg interesów w okresie sanacji; 

5) w ciągu bardzo krótkiego czasu 
ustala się porządek spłaty długów i na-|negol 
tychmiast — jeszcze w okresie sanacji I 

— przystępuje kierownictwo przedsię 
biorstwa do spłacania pierwszych rat. 

Już z tego pobieżnego zestawienia — 
dalekiego od zupełności — widać, że 
obecne ustawodawstwo poprostu tamu­
je sanację przedsiębiorstw przemysło­
wych i handlowych. 

Czas najwyższy pomyśleć o rozwo­
ju powiernictwa („Treuhand", „trust"), 
jako formy prawnej organu sanacyj-

Dr. M. S. 

Sezon „ogórkowy" i» manufakturze. 
Spóźniony przyjazd kupców z prowincji. — 

Horoskopy na sezon zimowy. 
Nie ulega już wątpliwości, iż ostatni 

tydzień na rynku tkanin bawełnianych 
był okresem, likwidującym tegoroczną 
letnią kampanję w handlu. Warto zazna­
czyć, źe likwidacyjny tydzień był nader 
ożywiony, gdyż wbrew oczekiwaniom; 
odwiedziło Łódź bardzo wielu kupców, 
szczególnie drobnych. 

Przyjazd tych odbiorców w przeded­
niu międzysezonowej ciszy jest skutkiem 
strejku autobusowego, który wstrzymał 
kupców od przyjazdu do Łodzi. 

Odbiorcy ci kupowali jeszcze prawie 
wyłącznie letnie tkaniny, płacąc za nie 
już wybitnie posezonowe, tarteze ceny. 
Tranzakcje dochodziły przeważnie ao 
skutku za krótkoterminowem pokry­
ciem wekslowcm za które uważane są 
obecnie weksle z terminami od 1 do 2 
miesięcy. Natomiast obroty gotówkowe 
były mniejsze, aniżeli poprzednio. Wl;zo­
raj, jako w pierwszym dniu tygodnia, pa 
nowała już charakterystyczna dla ,.ogór­
kowego" sezonu cisza, która trwać bę­
dzie podocas całego okresu żniw. Wc*rto 
podkreślić, że odbiorcy, którzy ostatnio 
bawili w Łodzi, żywo się już interesowali 
towarami zimowemi. Panuje na rynku 
przekonanie, źe sezon zimowy rozpocz-

dza miejscowych hurtowników przekona 
nie, iż konsument wiejski bezpośrednio 
po żniwach będzie się zaopatrywał w ma 
nufakturę, z której jest ostatnio prawie 
zupełnie ogołocony. Oczywiście, źe siła 
konsumpcyjna chłopa, który jest najwięk 
szym odbiorcą, będzie ściśle zależała od 
cen produktów rolnych. Z uwagi na pa­
nujący po wsiach „głód manufakturowy" 
nawet przy średnich cenach produktów 
rolnych zapotrzebowanie na manufaktu­
rę będzie silne. 

Zawieszeń wypłat w branży tkanin 
bawełnianych nic notowano, przyczem 
wypłacalność z tytułu weksli jest dobra. 
Jedynie niezwykle wysokie wymiary po 
datkowe ogałacają handel ze środków 
obrotowych. Gdyby nie ciężary podatko­
we, kupcy prowincjonalni mogliby się z 
łatwością zobowiązywać na znacznie 
większe sumy. Miejscowi hurtownicy u-
trzymują, iż wypłacalność odbiorców nie 
pozostaje już pod znakiem zapytania i je 
dynie otrzymywanie przez nich niespo­
dziewanych co do swej wysokości naka­
zów płatniczych stworzyć może pewne 
•trudności przy płaceniu powziętych wo­
bec łódzkiego rynku zobowiązań. 

Podaż towarów na łódzkim rynku 
nie się wcześnie i będzie miał przebieg jest stosunkowo niewielka i całkowicie 
pomyślny. W przypuszczeniu tem utwier-1 przystosowana do możliwości zbytu, c, 

U p a d ł o ś c i . n a d z ó r . . 

D o l a r w Ł o d z i 
W dniu wczorajszym w 

Moszkowi Maurycemu Jakubowiczo­
wi, prowadzącemu przedsiębiorstwo wy­
robu i sprzedaży konfekcji w Łodzi przy 
ul. Nowomiejskiej nr. 17, w maTcu r.ub. 
sąd ogłosił upadłość, mianując kuratorem 
a następnie syndykiem adwokata Izydo­
ra Fryda. 

W lipcu r.ub. upadły Jakubowicz za­
warł układ ze swymi wierzycielami na 
warunkach następujących; upadły spłaci 
swych wierzycieli w wysokości 15 proc. 
ich wierzytelności, płatne w trzech ra­
tach półrocznych, przyczem pierwsza 

rata będzie w rok po uprawomocnieniu 
się wyroku zatwierdzającego układ. Jed­
nocześnie upadły zgadza się na zabezpie­
czenie tych zobowiązań hipotecznie. 

Układ ten został zatwierdzony przez 
sąd łódzki, pomimo sprzeciwu jednego z 
wierzycieli, uznając, źe zarzuty jego są 
nieuzasadnione. 

Wierzyciele, głosujący przeciwko u-
kładowi założyli na wyrok powyższy skat 
gę apelacyjną i sprawa ta ostatnio roizpa-
trywana była przez sąd apelacyjny w 
Warszawie, który opierając się całkowi­
cie na motywach sądu okręgowego, po­
stanowił wyrok sądu łódzkiego zatwier­
dzić. 

po roku od daty uprawomocnienia 6ię wy 
roku zatwierdzającego układ. 

Sprawa powyższa znalazła się w ape­
lacji na skutek skargi apelacyjnej firmy 
„Fabryka Mydła Karola Benndorfa", ja­
ko wierzycielki 

* 

Również przez Sąd Apelacyjny zo­
stał zatwierdzony wyrok łódzkiego sądu 
okręgowego w sprawie upadłości firmy 
„Jakób Goldberg i Pinkus Heyman", far-
biarnia zarobkowa w Aleksandrowie ko­
ło Łodzi. 

Należy nadmienić, źe sąd łódzki za­
twierdził układ, zawarty większością 
głosów przez wierzycieli upadłej firmy, 
mocą którego to układu upadli Goldberg 
i Heyman zobowiązują się zapłacić 30 
proc. swych wierzytelności, płatnych w 
ciągu trzech lat po 10 proc. rocznie, przy 

sanacji określa'czem termin pierwszej raty ma nastąpić 

W listopadzie r. u'b. sąd łódzki odmo 
wił udzielenia odroczenia wypłat firmie 
„Z. E. i Ignacy Strauch'*, fabryka wyro­
bów włókienniczych i chustek fantazyj­
nych w Łodzi przy ul. 2S-go pułku Strzel 
cówKaniowskich nr. 63, motywując tem, 
że pozycje bilansu, który je6t sporządzo­
ny na dzień 30 września 1930 r. i zamknie 
ty sumą 629,000, po stronie aktywnej są 
zbyt wygórowane w związku ze znacznym 
spadkiem cen towarów i surowca, a plan 
sanaqi zamało realny. 

Firma za pośrednictwem swego pełno 
mocnika zaskarżyła wyrok, ten, podając, 
iż motywy 6ądu łódzkiego są bezzasad­
ne. 

Jednakże sąd apelacyjny, potwierdza­
jąc w całej rozciągłości motywy sądu pier 
wszej instancji, wyrok odmawiający u-
dzielenia odroczenia wypłat zatwierdził. 

MM 

Również sąd łódzki nie uwzględnił po 
dania o udzielenie odroczenia wypłat l i r 
mie „Chaim Oksenberg", przedsiębior­
stwo sprzedaży konfekcji dziecinnej przy 
ul. Plac Wolności nr. 8. 

W wyroku tym sąd powołał się na 
nieprzychylną opinję biegłego i Izby Prze 
mysłowo - Handlowej oraz, źe firma nie 
prowadziła ksiąg handlowych, towar zaś 
sprzedaje jedynie za gotówkę. 

Wyrok ten również został zaskarżony 
do apelaqi, jednakże w ostatniej chwili 
firma petentka zrzekła się apelacji, wo­
bec czego Sąd Apelacyjny pozostawił 
skargę bez rozpoznania. 

przedpołudniowych obracano ( 
bez zmiany, po kursie 901—9.02: 

mość o podniesieniu kursu of* 
spowodowała na łódzkim rynku, 
szenie zapotrzebowania na 
wzrost kursu do 9.05 w żądaniu. 

Podniesienie kursu of icjalnej 
ra gotówkowego jest związane I 
acją na giełdzie berlińskiej, W*| 
zbywa się marek. Aby więc **| 
możliwości wykupywania z *L 
rynku gotówki dolarowej BaflM 
podwyższył kurs, stosując się °i 
trażu na Berlin. 

Kurs dewiz amerykańskich, N 
nych walut bez zmiany. 

Papiery wartościowe w di i i f l 
fiarowaniu wykazywały wczo^ 
bioną tendencję. — * 

Giełda pieniętf 
Na dzisiejszem zebraniu gielfl 

towo- dewizowej w WarszawicJ, 
ku walutowym było zupełnie sra 
Zapotrzebowanie na dolary goto 
normalne. Bank Polski p o d w y ^ ł 
dniu dzisiejszym ze względów W 
kurs oficjalny dolara gotówkowej 
9.02. Wypłata telegraficzna «§ 
York notowana była po 8.927. ł 
na New Jork nie notowano. K|*ł 
wiz notowano: Londyn 43.39 i N 
ryż 35.07, Praga 26.44, SztokhoWł 
Zurlch 173.34, Wiedeń 125.45, i f ł 
46.74, Amsterdam 359.80, GdańsJJ 
Bruksela 124.65, Obrotów mięc^I 
wych dewizami na Berlin w dflWI 
szym nie dokonywano wobec bfjj 
su orientacyjnego w związku I *}j 
ciem giełdy berlińskiej- Natoml^ł 
rotach prywatnych dal się zauwj 
ny spadek marki niemieckiej, W 
dawano po 210 przy kolosalnerflL 
rowanlu. Dolar gotówkowy w n 
nych obrotach doszedł do 9.05, *a K 
ty 4,83, rubel srebrny 1.55, b i i % 
czerwoniec 3.20. M 

AKCJE. Na rynku akcyjny? f ] 
tendencja słabsza. Jednak aksfcfcjij 
Światła podniosły swój kurs o Łfo, 
towano: Bank Polski 120. Siła l-Wni 
40, Częstocice 32.25, Cukier 24. » I 

PAPIERY PROCENTOWE, yjg 
ple państwowych papierów P f j J 
wych tendencja spokojni p r z y ! ' 
szonych obrotach. Notowano: 
poż. budowlana 38, 4 proc. poż.'* D « 
ty jna zwykła 84, serjowa 90, V j c 
poż. konwersyjna 46, 10 proc. yj ^ 
104. W prywatnych obrotach ^ leS: 

ką obracano po kursie 48.25. N* N} 
prywatnych papierów lokacyjnr [ G 
co zwiększone zaofiarowanie 
na lekką zniżkę notowań. Naog^Jirjc 
tendencja spokojna. Notowano: 114 
listy ziemskie dolarowe 72.50 J 
72.50, 4 i pól proc. listy z i e m s W 
49.50, 8 proc, listy zastaw, m . s 

sza wy 71 — 70, 8 proc. 1. z. rtj* 
stochowy 62.50, 5 proc. m. j l 
47.50, 6 proc. oblig. m. Wars f t a 
1926 r. 6 em. 48.87, 8 i 9 em. — 4 ' 
ne tranzakcje i z tego powodu , , 
wane zawierano: 4 i pól proc. 1- |. 
Warszawy 50.50, 5 proc. 1. k 
Warszawy 55, 10 proc. 1. z. m . " ; l 
72.75. l*a 

GIEŁDA ZBOŻOWA- , §j 
Na zebraniu dzisiejszem n°* Dr 

BEL KI 

33, zbierany 
żyto 26.50 — 27, pszenica 
owies jedn. 31 
do 30 i pół, jęczmień 
mąka luks. 58 — 68, 4/0 53 
nia 45 — 47, otręby szale l 7 

średnie 15 i pól do 16 I pół. g 
do 17. Inne artykuły bez obrO* 
posoblenle niejednolite. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. „ 
Liverpool, 11 lipca. Bawełna amerro H\ 

zamknięcie! lipiec 4.94, sierpień 4.97. !A \ 
4.99, październik 5.01, listopad 5.03. %T&& fc, 
styczeń 5.10, luty 5.14, marzec 5.16.- ^ 
5.22. mai 5.26, czerwiec 5.29, Loko 5$*', * 

Liverpool, 11 lipca. Bawełna egipsK^j gę 
kniccie: lipiec 7.64, wrzesień 7.80, PaJi ty. 
7.85, listopad 7.90, styczeń 8.05. m* f' >l* 
mai 8.34. Loco 7.85. Ą 'W* 

Nowy Jork, 11 lipca. Bawełna aflufl 1 
zamknięcie: Loco 9.25. Kontrakty: ^ 
sierpie*. 9.19, wrzesień 9.32. paździcrn^J 
stopad 9.56, grudzień 9.68, styczeń 9.77. 
marzec 9.98, kwiecień 10.07, maj I0J-J fc 

Nowy Orlean, 11 lipca. Bawełna *JJ 
ska — zamknięcie: lipiec 9.13. pa£dr , cM 
grudzień 9.69, marzec 9,98. mai 10.17. ^ 
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Malarja, choroba, na którą tyaiące ludzi 
ginie rocznie, roznoszona jest wyłącz* 

przez komary. Aby zabezpieczyć 
*at samych, a zwłaszcza nasze dzieci, 
*aleiy wyniszczyć te szkodliwe owady, 
rozpylając Flit. 
FIU niszczy doszczętnie muchy, koroâ  
«7ł pchły, mrówki, mole, pluskwy, ka­
raluchy oraz ich zarodki. Rozpylony. 
Flit, aczkolwiek zabójczy dla owadów, 
ie»t zupełnie nieszkodliwym dla ludzi. 
Łatwy w użyciu. Nie plami. Flit nie 
*alezy porównywać do innych środków 

owady. Żądajcie żółtej blaszanki z 
-Carną opaską, wystrzegając się naśla-
downictw. 

Rozpylajmy 

|Do alei Nr. 1140 1931 r. 
OGŁOSZENIE. r 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
Mzi. JAN RZYMOWSKL zamieszka­
ły w Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 
67. na zasadzie a r t 1030 U. P. C og-|łasza, ze w dniu 21 lipca 19U r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr­
kowskie] nr. 69 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego rucho­
mości, należących do firmy , Roch vcr 
ger 1 Justman" i składających sie I 
'20 paczek przędzy jedwabne] sztucz 
ne] tomaszowskiej oszacowanych na 
sume zl 1200.— 

Lód*, dnia 6 lipca 1931 r. 
Komornik Jan Rzymowskl. 

Do akt Nr. 2579 1930 r. 

OGŁOSZENIE* 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

d?f. J / N RZYMOWSKI . zamieszka-
*y v Łodzi przy ul. SlenJelswcwt nr. 
67. na zasadzie a r t 1030 U. P. C. og­
łasza, że w dniu 22 lipca 1931 r. od 
golz id rano w Łodzi przy ul. Piotr 
kowsklej nr. 79 odbędzie sio ^prz^dni 

przetargu publicznego ruchomości, 
naie>acych do Leo i Ce;y1jl Przytyć* 
kich I składających się z kasy pan* 
cernei oraz mebli, oszacowanych na 
sumę zl. 1320.— 

tóJź. dnia 8 lipca 1931 r* 
Komornik Jan Rzymowskl. 

V* LECIE •••• 
mjdellkalniejsza SKÓ* 

R A P I E L Ę G N O W A N A 

przez codzienne 
stosowanie 
Kremu Slmoria, 
opala SIĘ normalnie. 
J E S T B O W I E M ztbez* 
pieczona przed ŻA» 

remsra^Bczn^m, 

in 
oryginalny Flit sprzedawany jest toylącznie w herm» 

tycznie zamkniętych blaszankach. f * • ft. 537 ,93. , . 

l W § « 5 ! U . w ̂ Parceluje się 
^™JAB.CZYK, zamieszkały 

, i % i J A i S r n i ^ S a d u Powiatowego w ŁO, 

, s S s K . ziemski 
* ^ " ' U 23 łlpca 1931 

Z poHOlB 
z Kuchnią 
na piętrze 

przy ul* 6-go Sierp­
nia. Wiadomość. 
Piotrkowska 154. 
r akladzie pianin 

tal 141*96 

- s z y D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

I D " -
NARUTOWICZA 2 0 . •BAAAAMAAAAAAWAMAAAAL 

Dziś I dni następnych! 
Niewidziany dotychczas, upojny romans morski p. t * 

„Ulubienica Floty" 
Symfonia dwóch kochających się serc — Wielka pleśń na cześć nafczyatszel miłości. — 

Prawdziwa symfonja morza z udziałem Królewskie! Floty Wojenne) Szwecji. 

e l i a d ; L c , a r t
 X0™WC

 °^asza. ze okolica Poddębic • Oostkowa. DImo. »Sw3 "fca
 »M1 r . o d * o d z - l e t n i e sploty: ziemia iffiw t̂ô j i ° ^ d ^ d ' L P r ^ U ^ N^omlcjaklel Wiadomość: Łódź, Zi^^iW 

% l i r 7 d z i e s i « sprzedaż z przetargu! Mleczarskich i Jaiczarsklch 
b & ° ru^omoścl, należących Kościuszkii Nr V (u 

\^ch a k a Opatowskiego 1 składają-'" 

umeblowany z tele­
fonem. Piotrkowska 
Nr. 51, ro. 7, obej­
rzeć można od 3—7 

W rolach głównych: 
Najwytworniejszy aktor 

skandynawski niezrównany 
i jego urocza, rasowa, pełna 
północnego wdzięku partnerka INEZ LUNGREN 

Nad program: Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe. 

' JwapA 0 z 1 0 skórek karakułowych 

rl\ Łódź3"—11 113 8 U m° Z l 750' 
irło 

dnia 9 lipca 1931 r. 
Komornik JAN JABCZYK. 

* * • Nr. 1035 1931 r. 
• Konin •< OGŁOSZENIE. WItam LSadu

 Grodzkiego w Ło-
dC,.T^NlSŁAW DULKOWSKL za. 

p. Wendlera). 
DR. MED. 

N. R0ZEN 
S T O M A T O L O G 

choroby zębów, szczek, dziąseł, podnie 
bienia. Jeżyka ltd. regulacja zębów, 

.c5*kahr* t fU2w- uulkuwski, za-| Rocntgenodjagnostyka. 
Ŝ faJa Ł o d z * przy ul. Al. I-*o fln J N F F „ z . ff Tul lit Cl 

»a&ŁWt„-^„aJMlriila 1. DL IM1 
' /łhw.r* Z Dry.PłnrtTM nnKtlpftiAflin ni-l : ^ o ś r i przetargu publicznego ru- i " i! J.- PnłHa,c^ących

 d o f i r r " y » B " c , a Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
cirW) m K i b B r ^ > składających się r , J stKSft. I ^ \ ^ e J n l a n e g o osza 
V J' Pnłi. * 1 u u miny „wwmi rwuinunim anuu uiuû MCgo w f 

jcic W m etrA,
 r g 1 składających się z dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w Do akt. Nr. 810, 811 1931 r. 

Godz. orzy|. od 3—7. 
DO akt Nr. 1366 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 

Początek o godz 6-ej. Aparatura Western Electric 

Do akt Nr. E. 1189 1931 n 
oraz 1049 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

Do akt Nr. 1127 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. JAN R Z Y M O W S K I , zam.e^zka-
ly w Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 
C7. na zasadzie ar t 1030 U. P. C. og-

Do akt Nr. 1948 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
. dzi. BRONISŁAW PING1ELSKI, za-

dzi, STEFAN GÓRSKI, zamieszkały w mieszkały w Łodzi przy ul. Poludnio-
Łodzi przy ulicy Sienkiewicza nr. 9, we] nr. 20, na zasadzie a r t 1030 U. u. 
na zasadzie a r t 1030 UPC ogłasza, ż e P . C. ogłasza, że w dniu 21 lipca 1931 łaszą, *e w dniu 22 lipca 1931 r. od 
w dniu 21 lipca 1931 r. od godz. 10 roku od godz. 10 rano w Łodzi przy godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Wól-
rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 5, ful, Piotrkowskiej 218 odbędzie sie czańskiei nr. 27 odbędzie się sprze-
odbędzie slą sprzedaż z przetargu pub sprzedaż z przetargu publicznego ru-ldaz z przetargu publicznego rucho-
Hcznego ruchomości należących do'chomoścl należących do Dawida Ro-[mości. należących do firmy „M. Zaj-
Joska Wolhendlera i składających się scnblatta i składających się z 1 swo.denfeld" i składających sie z dwuch 
T " • • f c 1 4 prząśnicy oszacowanych na sumę z!. 

800.— 
Łódź, dnia 4 lipca 1931 r. 

. Komornik Bronisław PInglelskl. 

mebli oszacowanych na sume z ł 
445— 

Łódź, dnia 13 lipca 1931 r. 
Komornik: Stefan Górak!. 

w . n a sumę zl. 5.000— 
° d ź > dnia 1 lipca 1931 roku. 

^omorn lk : Stanisław Dulkowskl. 1 
47] * K t * Nr. 1052 1931 r. 

K OOŁOSZENIE. 

~ % STp r i?iM S J d u Grodzkiego w Ło-
1' ^ ' 10. «a d z l p r z Y ulicy Traugutta 

pa, ż i a , 2 a s a d z i e ar t 1030 UPC og 
K io , w d n i u 22 lipca 1931 r. od 

Lodzi przy ulicy Sienkiewicza nr. 9, 
na zasadzie art 1030 UPC ogłasza, że 
w dr.iu 17 lipca 1931 roku od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pomorskiej 43 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pub 
licznego ruchomości, należących do 
firmy „Jakub Fuks i S-ka" i składa­
jących się z mebli oszacowanych na 
sumę zł. 2.375.— 

Łódź, dnia 13 lipca 1931 R. 
Komornik: Stefan Górski. 

Do akt. Nr. 824 1931 r. 
OGŁUSZENIE. IłAskui r ? ! 1 0 w Łodzi przy ul. Piotr Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

^ b r i e l j ^ odbędzie sie SPRZEDAŻNI, STEFAN ZAJKOWSK1, garniesz. się sprzedaż 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi. BRONISŁAW PINOIELSKI. za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Poludnio 

składających się z dwuch 
okrągłych maszyn pończoszniczych 
oszacowanych na sumę zł. 600.—. 

Łódź, dnia 1 lipca 1931 r. * 
Komornik Jan Rzymowskl 

Do akt. Nr. 1149 1931 r. \ 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu GroJzkiego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI , zamieszka-

Do akt Nr. 941 1931 r. 
OOLOSZENIŁ ' 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, TOMASZ CHORZELSKI. zatniesz -rZk«~n£*73l^.iWe^czl"m" 

TS-r T ^ W ^ m b w Łodzi przy ul. SienkiewiczaJy w Łodzi przy ul. oicuk'ewiC£a m. 
wel nr. 20, na zasadzie a r t 1030 U. * a y

6 7

W

n a zasadzie art. 1030 U. P. C. 67. na zasadzie> i ^ J J . P. u O G 
P. C. ogłasza, że w dniu 24-go lipca' , M E a t t w dniu 21 l ipca 193l r0Wlasza, że w dniu 23 1ipcai 1931 r. od 
1931 r. od godz. 10 rano w Łodzi p r z y ( o J o d z > l 0 r a n 0 w Ł o d z i p r z y u \ \ z y godz. 10 rano w Łodzi P r z y u J - An­
ul. Piotrkowskiej 236 odbędzie slą ś;ńSm,e,8kie,r n r. li odbędzie się drzeja nr. 27 odbędzie się sprzedaż- t 
sprzedaż z przetargu publicznego ru- s p r z c d a z x przetargu publicznego ru-.przctargu publicznego ruchomości, na 
chomoścl, należących do S t a n i s ł a w y i c h o m o ś c I ł należących do Szyji Kuś-leżących do Stanisława Uutmana t 
Maertig i składających się z dywanu m i r a k a | składających sie z mebli o-składających się z mebli os?acowa-
firanck. mebli i Innych o s z a c o w a n y c h , m t . M M ^ u 
na sumę z t 1020+ 935 

Łódź, dnia 4 lipca 1931 R. 
Komornik Bronisław PInglelskl. 

e y l e ^ c v r h U ^ p u b , l c z n e K O ruchomościtjkały w Łodzi przy ulicy Traugutta 
d o F. N. Szulzynger I M.|nr. 10, na zasadzie art 1030 UPC og-Do akt N r . ^ J i a ^ K ^ r ?l ' ^ y ° ^ C z »"skUdającTch^ie" z l iKK'* wTnlu "23 "l ipa 1931 "r. ~<*| ,5̂ "™?w 

Slł i ^ r o b f f ^ ^ tak zw 'godz: 10 rano w Łodzi przy * ^ 
L «masz y n a oszacowanych na su-ikiewicza 31 odbędzie się sprzedaż z ? z t» w r w u w a w , Tainleszna-

'pzetargu publicznego ruchomości, n a ^ w Łodzi1 przy ul. f Sienkiewicza nr. 
cżących do Józefa Kona i składają- W, na zasadź^ a r t 1030 U. P C. og-dzi. TOMASZ CHORZELSKI, zamieć 

cych się z mebli i innych ruchomości.^^a t t w dniu 22 lipja 1931 r. cd W w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
łgodz. 10 rano w Łodzi przy ul. Al. nr. 67, na zasadzie art. 1030 U P C 
Kościuszki nr. 10 odbędzie się sprze- ogłasza, że w dniu 21 lipca 1931 roku 
daź z przetargu publicznego rucho-od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
mości należących do Juliusza Witkin- Leszno nr. 3 odbędzie się sprzedaż z 
da i składających się z 40 warszta- przetargu publicznego ruchomości, na 
tów tkackich mechanicznych angiel- l e w y c h do f-my: „Hubert Mtihle 

3300.-. 

Km?ia 2 5 ^erwca 1031 r. 
komornik Stefan Zalkowskl. 

szacowanych na sumę zł. 1320, zgod­
nie z a r t 1070 UPC niżej ceny sza­
cunku. 

Łódź. dnia 3 lipca 1931 r. 
_ Komornik: Tomasz Chorzels.il. 

Do akt Nr. 1377 1931 R. 
( OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

nych na sumę zł. 690. 
Łódź, dnia 8 lipca 1931 r. 
Komornik Jan Rzymowskl. 

oszacowanych na sumę zł. 650.— 
ŁÓDŹ, dnia 6 lipca 1931 r. 

Komornik Stefan Zalkowskl, 
Do akt. Nr. 1334 1931 r. 

U*v LAT. ~ fi1* 
« « e WQ°S P; s - Halperha i J.< OGŁOSZENIE, 
. Hc* ! a u-vni . J ! d z " "dzielą się od Komornik Sadu Qrodzkie«o w Ło-
, , 5 - . i v d o dnia ii 13

 o k r c % '"w--dzi. TOMASZ CHORZELSKI, zumiesz ki<iOyil art i ? p a ź d z ' e r n l k a 1931 kały w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
p 'w#Ą . p°spolił.i l ' ! n . s t R° Z P- Prez. nr. 67. na zasadzie a r t 1030 U. P. C. 
ia"łl." -lako , "x . . . P o | sl«lel z 16. I I I . ogłasza, że w dniu 21 lipca 1931 roku 

rt MMMM, NI V nA*\ nmr attti%n 

sie. "J^orców spd0wvch nTa-oJ godz. JO rano w Łodzi przy uiicy BftlfcL "„Inżyniera Jerzego Iwa-Zawadzkiej nr. 36, odbędzie się sprze 
h 3. I) n w »rszawa , ul. śmadoc-daż z przetargu publicznego ruchomo 
?c?v ul 

skich oszacowanych na sumę zł. 9000 Spadk.4* i składających się z kremncl 
'maszyny mechanicznej 1 mebli, osza 
.cwanych na mit* i\ 2000 

Łódź, dnia 25 czerwca 1931 r-
^ Komornik: Tomasz Chorzelskl. 

Łódź, dnia 1 lipca 1931 r. 
Komornik Jan Rzymowskl. 

Zgubiono serwetkę 
ręcznej h 3 .1 \V Warszawa, ul. 

c ; Macieja Bykoffa w Wyd ści, należących do Nuchima Łajba wieczorem Łr Wiar' i o r u A ska 61/63, 3) adwo- Szewelewa 1 skladającs 
bî î M & ł a w a Rogozińskiego w li oszacowanych na sui 
r U i ? : u l - Stara 24. drudżnidżJi Łódź, dnia 4 h 

"Pca 1931. Sad Grodzki Komornik: Tomasz 

roboty filet kremową wczoraj S ^ l f r ^ 2 ma" 
uo nwyninw i-«jou wrei»vidm O godz, 7-7.30. Idąc ulicą Sf^attJ \ } m 

sumę zł. 10.500. 
lipca 1931 r. 

Tomasz Chorzelskl. 

Uczciwego znalazcę uprasza się O m l S K n ^ ^ ^ 
zwrot za wynagrodzeniem do admin..Leśna 8. przy DrewnSwffl^ 

.Republiki", szkoły. 

CHRYSLER 
75 roadsler 
w doskonałym stanie TANIO 

d o s u r i e d c m i o 
Wiadomość telefon 105-49 

id 9 — 13 i od 16 — 18 godz. 

R u t y n o w a n y 

koresnondent 
angielsko-nlemiecki POSZUKUJE ZA­
JĘCIA w godz. wieczorowych. Zgło­
szenia pod ,,experlencedH do adrnin. 
nin. pisma. 

http://Chorzels.il


STR. 10: 

K I N O - T E A T R 

Przedwiośnie 

Ż e r o m s k i e g o 74-76 róg Kopernika 

Dziś Premjera!! 

14.VI1 1931 

FILM NAD FILMEM. Najstenjalnlelszy aktor świata Iwan Mozżuchln oraz słynny odtwórca ról charakterystycznych Mikołaj 
we filmie -wielkiej miłości p. t 

Nr. f; 
I 

PP Ol 

„ K E A N 
c z y l i G E H E N N A D U S Z Y 

Według powieści Aleksandra Dumasa (Ojca). Nadprogram Wesoła farsa i aktualności filmowe. Muzyka ściśle dostosowana do obraz-
batutą p. A. Czudnowskiego. Początek seansów w dni powszednie o godz. 4 pp., w niedziele i święta o godz. 2 pp., ostatni o godz. 10 
Oeny miejsc: I — 1.25. I I — 90 gr„ III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. Dojazd tramwajami Nr. Nr. 5, 6, 8, 9 1 

Następny program: „OFIARA OJCA" w rolach głównych: Paweł Richter, Fritz Kortner , Malikof i Egede Nissen. Kupony ulgo** ^ 
75 groszy na wszystkie miejsca, ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt ^ 

OKAZJA!! 
tanio 

OKAZJA!! 

SAH0CH0D9 
osobowe używane lecz w dobrym stanie 

P R E S T O , N. A . G., F I A T , C I T R O E N , F O R D , 
A U S T R O - D A I M L E R , M E R C E D E S z k o m ­
p r e s o r e m , P U C H , P A I G E , E S S E X , C H E V-

R O L E T i t . p. 

K i l i ń s k i e g o 8 3 . 
G A R A Ż E . 

D r . m e d . 

Niewiażshi 
s p e c j a l i s t a cho­

r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłetowych 

elektrotcrapja. 
diatermia 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11. 
od 5—9, w niedzie­

le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kania dla pań. 

D o k t ó r 

Klinger 
SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 

SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

Andrzeia 2. Te i . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 1 5—8. 
w niedziele i święta od 10—12 

Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44, telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowaniei drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
kot. Czyszczenie szyb. 
• I.Ii — . • . i - . - . . , , . • 

D r . m e d . 

M. ROZENTAL 
a k u s z e r g i n e k o l o g 

I I-go Listopada 19 (Konstantynowska) 
Teł. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol. 

od 1 do 2 w Lecznicy „ P O M O C " 
A l e k s a n d r o w s k a 1. 

ZNANY ŚRODEK. 
„ e F E U R I N " 

do tępienia karaluchów, prusaków itp. 
JUŻ NADSZEDŁ. 

Hurt ! detal. 
PERFUMERJA „KOSMOS* 

Piotrkowska Nr. 60, tel '.lfS*82, 

Dr. med. H.HAMMER 
akuszer-glnekolog, 

Piłsudskiego 38, tel. 128-39. 
od 3—5 po pot. 

POWRÓCIŁ. 5.8 

Ir. 
chor. wewnętrzne i nerw. 

CIECHOCINEK 

N i e c z y ń c i e e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nie dajcie się na nic Innego rze­
komo równie dobrego, namówić 

„ O E L A " 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowana 

Nr. sprawy Z. 22/31. Odpis, 
DECYZJA 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ. 
Obecni: Przewodniczący Wice - Prezes J. 

Kj&zmiszjaji, Sędziowie Handlowi Małachowski 
i Markon, Sekretarz apl. Galewski. Dnia 26-go 
czerwca 1931 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w 
I I I Wydziale Handlowym na posiedzeniu pu-
blicznem rozpoznawał sprawę odroczenia wy­
płat firmy „Lajb Trajtsman" z mocy art. 37—39 
Rozp. Prez. o zapob. upadłości z dnia 23 gru­
dnia 1927 r. 

postanowili 
zarządzić otwarcie postępowania układowego 
firmy „Lajb Trajtsman" z jej wierzycielami. Dc 
cyzję powyższą ogłosić w „Monitorze Polskim" 
oraz w 2-ch pismach miejscowych „Republika" 
i „Kurjer Łódzki" na koszt nadzorowanej firmy, 
zobowiązując ją do złożenia 200 złotych na kosz 
ta ogłoszeń. 

Na orjrginale właściwe podpisy. 
Za zgodność: 

Sekretarz (—) A. Binkowski 

D r . m e d . 

S0MMER 

Kupno I s p r z e d a ż |'l 

DO SPRZEDANIA budka z węglem. PANNA inteligentna jako wyciu*1 

Wiadomość ul. Radwańska nr. 2 c 7 j v n i d 0 3 letniej dziewczynki 
SCHODY żelazne kręcone, sprzedam kiwana od zaraz. Zgłosić się z£ 

P o s a d y 

oraz wagę kupie, 
dy". 

Oferta pod „Seho- dectwami. Główna 51, m. 4 do JŁ 
POTRZEBNY ślusarz. Zgłaszać si 

DO SPRZEDANIA natychmiast polo- Kilińskiego 129. 
wa urządzenia sklepu galanteryjnego POSZUKUJĘ uczenice i podręcz 
Iceksohn, Piotrkowska 38. .Pracownia sukien R. FrajdennT 
PLAC do sprzedania dług. 137x64 mtr 
pomiędzy Rzeźnią Bałucką, a Mary-
sińską. Wiadomość ul, Nowo-Zgierska 
nr. 5, Wojtaszeńskl. i 

Zawadzka 19. 

L o k a l e 

ni przy ulicy Cegielnianej &oło Tea­
tru) z popędem elektrycznym. Wiado­
mość: Czajkowski, Prusa 15, tel. 149-40 

14 

POTRZEBNA sklepowa, zdolni 
piekarni i cukierni u Sz. Mitf B fo 
chera, Piotrkowska 166. j ^ 
!MŁODA biuralistka pos iada j^ L 
toraroczną praktykę biurową (ha^P1 

wą) poszukuje posady na miejs^ W 
na wyjazd. Łask. zgl. sub: »Mr | 
nistka 124". 

>1 

Dl. 6-go Sieronia I 
telefon 220-26. 

Chor. skórne, dróg 
moczowych, wene­
ryczne i kobiece. 

Przyjm. od 9 do 12 
i od 5 do 9 w. LOKAL przemysłowy o dwuch pomie P R Z Y J Ę C I A na wyższe uczelnie 

W niedziele i świę­
ta od 10-12. 

Oddzielna poczekał 
nia dla pań, lampa 

kwarcowa, 

i 
D r . 

Choroby skórnr 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od 5-7 

DR. MED. 

Różaner 

szczeniąca nadający się na ślusarnię, 
stolarnie i t. p. do wynajęcia pojedyn­
czo lub razem. Wiadomość u gospo­
darza, Kilińskiego Nr. 126. 14 
2 POKOJE z kuchnią, woda, gaz 

N A U K A I W Y C H O W A N I A 

Ą. 
cuskie'7 belgijskie z maturą l^b 

załatwia szybko Miss Mary, Tra 1 ' ,^ 
ta nr. 2. I p. fr. od 5—7. 

lektryczność, bez wygódki, odstąpię ( j 
natychmiast chrześcijanowi. Oferty 1 

pod „Słoneczne". 

, MADEMOISELLE Marie enseign* 
e ' 'glais, francais. aileraand. T raug^ 

DO WYNAJĘCIA 2 pokojt frontowe 
skromnie umeblowane. Andrzeja 43, 
m. 17, od g. 1-ej do g. 6-ej. 
POKÓJ umeblowany, 4wi JŻO malnwa 
nv z oddzielnein wejściem do wyna-
\ ' la Kościuszki 29/9. 
POSZUKIWANY jest pokój niekrępu 
jacy z telefonem na przeciąg jednego 
miesiąca w śródmieściu. Oferty wraz 
z ceną nadsyłać do dnia 17-go b. in. 
do Towarzystwa Opieki nad Sierota­
mi po Poległych Wojskowych, War­
szawa, Grochów I I , ul. Krypska 39.. 
LOKAL fabryczny 24x6 m. do wyna­
jęcia przy ul. Cymera 12/14, I piętro, 
Tel. 149-04. 
URZĘDNIK poszukuje 1 pokoju z ku-

D z l e l n a Na 9 , l c m | i 3 w pobliżu Wólczańskiej, Karo­
la i Anny — bez odstępnego. Zgłoszę 
nia: Wólczańska 143. Działowski. 18 

C71f f i l A VNVLLFTVR7HFT A n n a Rydel,Łódź. Śródmiejska 16. 
JŁHULH lAUglllŁl iLŁllrl, m. 7 (dawniej Cegielniana 19), tel. 
169-92. Zatwierdzona przez Władze Państwowe, dając pra­
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego,—Wykłady prowadzo­
ne przez lekarzy specjalistów. Informacje i zapisy od 10 do 8 

W I L L A p. S Z W A J C E R A , stacja Łask. miejscowość kli­
matyczna Teodory. Najpiękniejsza okolica, suche lasy, uro 
cza piata i woda. tryskające źródło, słoneczne pokoje, wy­
borowa kuchnia. — Na miejscu kąpiel rzeczno-źródlana-
Informacje u Chmielnickich. Piotrkowska Nr. 64. teł. 180-71. 

P R Y W A T N E 

POGOTOWIE LEKARSKIE 
Zielona6. I O Q Q Q 

T E L E F O N : l ^ - O O O 
Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i nocy. Lekarska pomoc aku-

szeryjno-ginekologiczna. 

tel. 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznych 
i moczopłciowych* 
Przyjm. od 8-10 i 5-6 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal­

nia tila pań* 

D r . m e d . 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany 
dla 1 osoby lub małżeństwa. Piotr­
kowska 112, m. 6. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia — 
Kilińskiego 48, m. 5,JI_ p . f r . 

POKÓJ lub dwa, front, balkon, wy-
[gody, telefou, wejście z korytarza do 
wynajęcia Andrzeja 7, m. 8. 

MAGISTER matematyki, rutyno 
nauczycielka udziela lekcyj m* t c 

tyki, fizyki. Lipowa 20, m. 23. 

R o z m a i t e 

5.000 dolarów kto pożyczy, otr*J 
darmo posesję z domem muroW** 
czystą hipoteką. Oferty składać 
Republiki pod „Darmo dom". 
UPRASZAM pana nieznajomego*, 
ry w kinie „Casino" zaopiekowl 
mną i odwiózł mnie dorożką do 
Pomorska 3 w czasie gdy mi 
dobrze zrobiło o podanie adresu 
pofatygowanie się do mnie. 
DNIA 8 b. m. zgubiona została 
ka, zawierająca między innem! P1 

towany weksel z wystawienia 
apteczny Regirer, Będzin na zl 
weksel skł. apt. Szellera, Łódź, 
65; Weksle się unieważnia, zw^ 
wynagrodzeniem. „Salus", Cegl* 
na 40. 

chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e GRAND - PENSJONAT w Poddebiu 
N A W R O T 2 pod Tuszynem pod kier. H. Bajgelma-
T e l . 1 7 9 - 8 9 . na poleca się łaskawym względom 

przyjm, do 10 rano swoich licznych zwolenników. Wiado-
i od 4 - 8 

dla pań SPPE. od 4-5 
W niedz.od 11-2 pp. 

D r . m e d . 

mość: tel. 139-62. 30 

PRZYBŁAKAŁ się pies rasy 
do Karola Nejmana, Płocka 22 
dzi. . 
ZAGINAŁ weksel na zł. 100 pt. 30 
dziemika 1931 r. wystawca N. 
tenbaum, Łódź, Piotrkowska 
Protest na zł. 100 wystawca 
Stercowski, Szczerców. 30 zł. tfc 

ki. Weksle powyższe uniewai' 
13. Altman, Zgierska 116. 
NINIEJSZYM unieważniam i ©SJ 
gam przed nabyciem wekslu z w 
wlenia Władysława Greszko, n* t 

100, płatne 15. 8. 1931 r. w Łod*1 

zlecenie Lisieckiego Franciszka^ ' 
GLAESER Alfred. Skradziono kslgj 
ke wojskową, roku 1902 wyd. P-
Łódź. ^ 

ORGANIZACJA 3 
KUPIECKA 

poszukuje 
sekretarza 

Reflektuje SIĘ na SILĘ pierw SZORUJ 
(chrześcijanin) z wyższym wyWjB 
ceniem. Pierwszeństwo mają 0 ,Ąh 
mogące wykazać SIĘ pracą w p ( TrŁ 
nych organizacjach. — Oferty V 3 | 
curriculum vitae sub „S. K." d 0 

Redakcją 1 Adm. Piotrkowska 49, Qodz. przylę ć Redakcli 6 - 7 po pol. Tel. Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-41, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" o S ^ T 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane. ĴŁJ 

JAREMCZE, Pensjonat „Rai" (we wla 
snym zarządzie) pięknie położony, po­
leca komfortowe pokoje (wodociągi 
bieżąca gorąca i zimna woda, klozety 
[angielskie, łazienki tylko dla gości). I'u 
'chnia obfita, na żądanie dietetyczna, 
pod fachowem kierownictwem p Obrzu 
towej. Ceny umiarkowane. 

J 
J Choroby skórne 
i weneryczne, lecze-
' nie diatermią dja-

termokoagulacją o-
raz lampą kwarc. 
M O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 0 — 6 0 . [LETNISKO 2 pokoje z kuchnią oraz 
Przyjmuje od 11 Ipokój z kuchnią, za Aleksandrowem, 

do 1 pp. i od 5—8 w suchej zdrowej miejscowości do 
w niedzielę od 11 wynajęcia. Zglosz.: Biuro „Polruch", 

do 1 po poł. Ul, Kościuszki 27, tel. 141-01. 

PENSJONAT R. Bryszowej, Wiśniowa 
Góra, willa Krenicera. Wiadomość na 
miejscu lub tel. 156-47. 

Prenumerata JRepublihi" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
towa w kraju zl. 5.50. zagranica zł. 10. ,,Exprcss' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

f l n ł n r 7 0 l 1 l 9 « Si
V

X£
Z

4I
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 1 2

 ZTt
 z a wiersz milimetrowy (na stronie - 10-szpalt) 

U Y I U A A U L L L U * W rEKbCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU HHUEanflMssS g § f l R . I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
. . . NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 
i zasiuo. po tekście 10 zl z a mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 10C oroc. drożej Z a terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Osroszcma specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 zr - Najmniejsze zl ..50 pnszuk, 
10 groszy najmnieiszc zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. pracy 

ma. > * 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika*4, Sp. z ogr. odp. i redaktor odo Wacław Smóiskl W druk. ..Rcuuhlik;", sp. 

v/niesione beda najpóźniej w ciągu 
od ukazania sie pierwszego ogłoszę, 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z '* 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsi .Jr ; 

Omyłki, które zasadniczo ule zmieniają t j H 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania <"<* |." 

zapłaty lub powtórzeniu ogloszenia^/^' 

z ojrr. odp. w T'.odzi. Piotrkowska 49 i ^ 


